
M  207. Kraków 11 Września —  Niedziela- Rofe 1853.
W ychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8«/, ran0' Peniedliałk’: 1 **
następujące po świętach.

j. C e n a :
W Krakowie m iesięczna  6 zip. — kwartalna 15 zip.
W KRAJU kw artalna  razem z przesyłką pocztowy o s ir . in. k.

P r z e d p ł a t a
rzyjmuje się w Księgarni J ózefa Czecha przy Głównym 

Rynku Nr. 458.   .
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó j i a  

e x p k d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e t u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . ®

N a wybudowanie kościoła w W iedni i z okazyi szczęśliwego, 
ocalenia Je g o  Ces. K ról. Apostolskiej M ości złożone zostały 
w dalszym  ciągu następujące sk ła d k i: )  ■ ,

P rzez c. k. urząd C yrkularhy W ado -
tc ie k i  z*r- 5 o o kr. 31
a w szczególności: dominium B arw ald  górny 3 z łr.
G rom ady: B orek szlachecki 3 z łr. 40  k r. Zelczy- 
na  3 z łr. B iertowice 3 z łr. Ja s trzęb ia  2 z łr. 3 4 4/ , 0 
kr. Izdebnik  2 z łr. 41 kr. Sutkowice 4 z łr. B ien- 
ków ka 1 z łr. Jasienn ica  1 z łr. 40  kr. R udnik  2 
z łr. P rzez  dom inium  Gołuchowice 2 z łr. 12 kr.
Ochodza 2 z łr. 3 6 kr. Polanka H a lle ra  1 złr. 2 0 
k r. P rzez  dominium G ierałtow ice pan A lojzy Smo­
larsk i 1 z łr, A ntoni W ysocki 2 złr., z reszty  sk ła­
dek 1 z łr. 4 k r. P rzez  dom inium  B y s tra : Grom a­
da Toporzysko 3 z łr. 8 kr. P . W łodzim ierz ka­
w aler D ąbsk i dziedzic dóbr Krzyszkowic 10 złr.
K aro l baron L ariss w łaściciel dóbr Osieka 100  złr.
P rzez  A rcyksiążęcy u rząd  wyższy Seybusch: P P .
A ntoni K oralew ski 10 z lr. Leśniczy W esseli 4 z łr.
A ntoni S ła tió sk i 10 kr. Franciszek Satorius 1 złr.
M arcin Studnicki 2 0 kr. F ranciszek N aw ratill 1 
z łr. G rzegorz F ran tz l 2 z łr. P rzez  sk ładk i w ko­
ściele parafialnym  w Rayczy 1 z lr . 12 kr. Grom a­
dy Soli 20  z łr. Uysoll 12 z lr. 2 8 kr. Szare 10 
z łr. 3 9 kr. R ycerka dolna 9 złr. 50  kr. R ycerka 
górna 10 z łr. K aresznica 10 z łr. N ieledw .a 10 
r ł r  R avcza 9 z lr. 4 4  k r. Sopotnia m ała 4 6 / 5 kr.
K o sza ra w a  2 z łr. K orbielów  3 złr. 3 8 kr. Słotne 
1 złr. 2 2 kr. Hucisko 1 z łr. 3 0 kr. Pew eł m ała
1 z ir. 3 6 k r. Przyborów  3 z łr. 4 %  kr. Krzyżowa
2 z łr. 1 7 1/5 kr. Pew cł w ielka 2 złr. 3 7 kr. J e ­
leśnia 1 z łr. 1 1 4/ 5 kr. Sobotnia wielka 1 złr.
8 0 %  kr. P P . A dolf M eindel 2 z lr. W ilhelm  H a- 
w elka 20  kr. Gallas 6 kr. W encel F e ix  10 kr.

p r * y j m n j ą  s i t
o g ł o s z e n ia , r o zpr a w y  o d e zw y  wszelkiego rodzaj*. 

d o n ie s ie n ia  l ite rac k ie , k s ięg arsk ie , h and lnw e, przem ysłow e
rolnicze itp.

YXIAD05SIKKIA tyczące się sprzedaży, k u pna , dzierżaw  itp .
S' a  G p ł  > t ą

od w iersza petytrwe,go za jednorazow e um ieszczenie po 8 gr. 
BJ&ftępne po 3 grosze —  * d o p łatą  1 0 k rajcarów  za każdą 
publikaayą n as tęp e l rządowy-

L i s t y
n**frankotoan<3 nieprzyjrnują s if  , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów .
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

A braham  Bicheller 2 0 kr. A braham  G ichner 10 
kr. Joachim  Serog 12 kr. L udw ik G erhard  10 kr. 
F ranciszek Krzyżowski 1 z łr. A ntoni M iksch 2 0 
kr. Gromady: Lipowa 6 z łr . Czernichów 1 z łr  Sło- 
tw ina 1 z łr. 4 3 %  kr. R adzichów , L eśna i O stre 
4 złr. 13 kr. C ięcina, B y s tra , B rzusnik , Juszczy­
na i W ieprz 4 złr. 40  kr. P P . I g nacy jęiintził 1 
z łr. P io tr Gross 1 z łr. Jó z e f W ydra  3 o kr. D a­
niel H artm ann 3 0 kr. Jó ze f H artm ann  2 0 kr. J ó ­
zef K ibast 2 0 k r A ugust K la tt 3 o kr. Paw eł 
B rudny 2 0 kr. Ja n  K ukutsch 10 kr. J an B artu- 
schek 2 0 kr. Jó ze f W olny 12 kr. J an K ocur 10 
kr. Feiw el P ropper 4 2 kr. Jak ó b  Schwarz 6 kr. 
Gromady: M ilówka, Osiec i Ż abnica 12  z łr. 2 0 
kr. P rzez  dominium Skawa pp. A lojzy Schanzer 2 
z łr. H ieronim  Schanzer 3 0 kr. P an i A ntonia L ich- 
tenegger wdowa po nadkom issarzu straży  finanso- 
wćj 1 złr. P . Jó ze f F igw er 1 z łr. G rom ada Skaw- 
ce 2 złr. P rzez M agistrat m iasta B iały : p p . J ett-  
m ann 1 złr. B eyer 1 złr. v. F ischa 1 z jr . F ischer 
1 zlr. A ugust Koi 1 złr. K arol B udischck  1 złr. 
Knyps 1 zlr. Ferdynand Schaller 1 o zj r  i) , p .  1 
Benedykt Napowski 2 złr. Joachim  B rates 1 złr. 
F ranciszek Nachowski 1 złr. K aro l N osdetzki 1 
z łr. K arol Bukowski 1 złr. K arol Zengsfeld 2 złr. 
Franciszek Strzygowski 1 z łr. W alen ty  T uch  1 
z łr. 3 0 kr. K arol Dem ski 1 z}r. Jó z e f  R eichert 
1 złr. Je rzy  Lukas 1 z łr. J an B ukowski 1 złr. 
Jó z e f Polecki 1 złr. W ilhelm  H erde 1 z lr. M ar­
cin W yw iołek 1 z łr. J a n  F isch  1 z ł r . j d zef  Za­
górski 1 złr. J a n  H erb ig  1 z łr . Maciój W ójcikie- 
wicz 1 zlr. J a n  B utowski 1 z łr. Pan i T eressa 
P h iste r 1 złr. J a n  Sussanka 1 złr. Samesch 1 złr. 
J a n  F in te r  1 zlr. Jak ó b  Z agórski 1 z łr. A. K ra- 
tochw ill 1 z łr. J .  Schwarz 1 z łr. Chrystyan Y o g t

1 z lr. K aro l Z ubel 1 z łr. 3 0 kr. K arolina M en- 
ger 1 złr: D . S. 1 z łr. F e itz in g er 1 złr. Rajm und 
Fijałkow ski 1 z lr. J e rz y  R opp  1 złr. S. R um pler 
1 z łr. Ja k ó b  M uchitsch 1 z łr. Ja k ó b  Sm olana 1 
z łr. K arol R óżiczka 1 z łr. Cech sukienników  5 złr. 
D r. E ttin g e r 1 z łr. F loryan  Sanger przełożony ce­
chu 3 z łr. K arol Sabiński 1 z łr. Cech rzem ieślni­
ków budowlanych 2 z łr. T schetsch  1 z łr. K azim ierz 
Bucki 1 z łr. K arol K udelka X z łr . K aro lina  Zwil- 
ling  2 złr., w m niejszych składkach 19 z łr . 5 6 
kr. Gm ina starozakonnych w Oświęcimie 50  złr. 
P rzez  dom inium  Radow a P an i H elena baronowa 
Baum  1 dukat Pan  Jó ze f T rzeczkow ski 1 złr. K a­
ro l G órski 1 złr. M arya D erpowska 1 z łr. E izyg 
L ieberm ann 15 kr. Gromady: Tom ice 4 zlr. 22 
kr. Jaszczurow a, Jam n ik  i M ucharz 9 zlr. 5 0 kr. 
P rzez dom inium  W ysoka ad Jordanów  3 z łr. 53 kr. 
P . W aw rzyniec G ruczyński wikary w P ob ied rze  2 zlr.

k ia k o H  10 w rz e śn ia .
W  zabiegach czynionych ku przywróceniu da­

wnego systematu uczenia się ' nauczania, musi 
być mowa i o przywróceniu wyki ad u u m iejętno­
śc i p o l i t y c z n y c h , tak jak przed r. 1 8 4 8  by<ł na­
kazanym , kiedy rozbiorowi tego wykładu, po­
święca L l o y d  jeden z swoich wymownych arty­
kułów.

N auka umiejętności politycznych  p isze  Lloyd , nie 
b y ła  dotąd  na u n iw ersy te tach  au stryack ich  tak  w y ­
k ła d a n ą , ja k b y  tego postęp  sam ej um iejętności i w a ­
runki prak tyczuego  ży c ia  w ym agać z d a w a ły  się.

Wedle twierdzenia L loyda , katedra umieję-

CZĘŚĆ LITERACKO^AKTIST i"C i.N l.

0  WYCHOWANIU K O B IE T .
CDaUzy ciąg »z d z i e n n i k a  n i e z n a j o m e j  m a t k i  r o d z i n y " ) .

l* .t r i N um er. *01, *0*, *04 i *05
o   d. 18go.... 1852.

Dziwię się , ciągnęła dalej Ochmistrzyni, że Pani nie- 
zarzucałaś dotąd, iż zbyt wiele godzin poświęcamy rę­
cznej pracy? lecz widzę, żo w tym względzie myśl na­
szą pojęłaś. Może pamiętasz Boską Komedy* (pieśń XX), 
jak Dante wśród mąk piekielnych „napotkał nieszczęśliwe 
co pogardziły igłą lub wrzecionem. stały się czarodziej­
kami i psotne dokonywały czyny." — Są chwile życia, 
w których umysłowa praca niedostępną jest prawie lizy- 
cznem lub moralnem cierpieniem przytłoczonój niewie­
ście! Niechże elewki nasze nie biorą się wtedy do pale- .. 
nia cvffar, dla zabicia czasu. Niech niewybierają zmięsza- j 
nych naumyślnie kilku gatunków drobnych nasion k m a- 
towveh iak pewna równie zacna jak nieszczęśliwa Pani, , 
którój w młodości żadnej roboty ręcznej n .en au czo -; 
no! Niech w trudnych do przeżycia chwilach, kiedy ; 
myśli s i ,  mącą i sensu rozłożonój przed sobą książki zro- |
zumieć niemożna, kmdy « « ,a .k o  * *  L *
I d ,  „  d u n y  niew iolcićj; niech « t« ly  m ć m j. * •J J _  | 
cznej pracy wziąść się umieją: ta nerwy p ^ j  ’ |
teczuością przeznaczenia swego mysi rozry_ > . , ® . 1
dzi wewnętrzną walkę chęci i życzeń w s s 
ków i powinności - a przywodząc jpamięci tych co bez 
przerwy w pocie czoła pracują, żadnego nieznającw y^ 
tchnienia; pogodzi może z życiem i losem, S 
więcej bezczynnością znudzoną, jak nieszczęśliwą istotę ).

O.  d. 19go.... 1852.
Zapytasz może Pani, j«kie są kary w Z ak ła d z ie ?  Gdzie 

nad dziećmi bez przestauku równie troskliwa jak solatia 
czuwa opieka, gdzie nauczycielki w duchu chrześc iańsk im

6)  „ I  k tó raż  z P ań  naszych ośm ieli się mniem ać i powie­
d z ieć , źe um iejętność robót kobiecych jć j się n iep rzyda, gdy 
w spom ni, i e  M arya - A ntonina a  późnićj jó j córka jed y n a , przez 
cztery la ta  sam otnego w ięzienia w łasnem i rękom a naprawia a
odzienie sw oje, pokryw ała nędzę królew skiej niedoli." W yrazy
te  znalazłem  na osobnym kaw ałku pap ieru  w manuskrypcie
sądzę, śe i i ,  tutaj, do tego należą rozdziału. »■ “■

i stan swój i dziatwę miłują, a we wszystkićui dobrem im 
Stale przy wodzą , gdzie dozór nieustający a przykład zaw­
sze naśladowania godny; tam wyraz meukontentowania ze 
strony przełożonych, dostateczną zwyczajnie bywa karą. 
W pierwszych klasach, dzieci opieszało lub nieobyczajne, 
od udziału w wspólnych rekreacyach są wykluczane. U star­
szych, w razach nadzwyczajnych i nieprzewidzianych, 0 -  
chmistrzyni z nauczycielkami składają radę familijną, któ­
ra surowo napomina, ostrzega, a której ostatecznym wy­
rokiem iest banieya. Codziennie każda uczennica przy­
chodząc' na podwieczorek, przyn;*1 Ochmistrzyni karlę 
swoja, na której zanotowane świadectwo całodniowego 
zachowania się i nauki. Ochmistrzyni stosowne czyni uwagi, 
a po rozejściu się uczennic, w księgi zachowania się każ­
dej klasy, wpisuje codzienne świadectwo. Oprócz czę­
stego przysłuchiwania się naukom i ciągłej baczności, co 
tydzień przegląda Ochmistrzyni wypracowania piśmienne, 
co miesiąc egzaminuje prace uczennic z uproszonymi do 
tego profesorami. Z każdego roku skrypta panienek cho­
wa u siebie i dopiero przy opuszczaniu zakładu każdej 
oddaje. Kronika zaś codziennego sprawowania się uczen­
nic, zostaje w aktach miejscowy0*1- Formalne egzamina 
na wyraźne żądanie rodziców l“b °P>ekunów dozwolone 
być mogą, a obowięzującemi *9 l)'**1® dla tych wychowa­
nek , które stan nauczycielski wybierają sobie i albo w za­
kładzie chcą zostać, lub też do umieszczenia się w tym 
zawodzie świadectwa potrzebują-

0 ..... d- 20go.... 1852.
Jeszcze na jeden zarzut mam odpowiedzieć: powiesz 

Pani zapew ne, że sztuki piękne *a ™a*° ®ą u nas upra­
wiane! Ale chciej zważyć prossę. że ośm godzin tygo­
dniowo na każdą klasę przez * is“ zów "  " / J  “ tuce « - 
dzielanych, ma jedaak swoje z n aczn e . Jeżel, panienka 
dziesieć lat mając wchodzi do zakładu, a 16cie lat skoń­
czywszy wychodzi; ma jeszcze c*as z początkami jakie 
odebrała, czując w sobie powołanie oddać się wyłącznie 
malarstwu łub muzyce i do pewnego doprowadzić stopnia. 
Te zaś, które do artystycznego *awodu me będą wy­
brane, mieć będą dość nabytego W*cnlu .do ożywienia nie­
kiedy rodzinnego kółka, lub uprzyJemn,enia chwil samo­
tności. Z resztą ja łatwo mybd moSS, dla tego 
żegnając macierzyńskiem uczuciem 'ochane wychowanki 
moje wychodzące z zakładu — odbieram od nich przy­
rzeczenie, że pisać będą dziennik swoj stale, choćby naj­
krótszej treści. Po kiiku latach, jeżeli dożyję, udzielać 
mi będą te swoje dzienniki; z których ja lub następczyni 
w zakładzie myśl moją odziedzic*yw« y ,  osądzić potrafi

w czóm wychowanki nasze niedosyó zaopatrzyłyśmy na 
drogę? w czóm na przyszłość zmianę zaprowadzić należy! 
„Kto widział skromny krzaczek, niepozorny i nieobiecu- 
jący, jak się na wiosnę okrył cudownym wieńcem róż 
woniejących! — kto widział pełnym żaglem , lekko i śmia­
ło  okręt płynący, jak się rozstrzaskał, u wchodu przy­
stani , ten lekkomyślnie nie będzie sądzić o niczćm, i że­
by ocenić zboże na polu, poczeka, aż mu je Bóg do­
zwoli zwieść do stodoły!"...

W parę miesięcy wracając z Maryenbadu, chciałam zno­
wu Ochmistrzynię zakładu odwiedzić. Spiesznym krokiem 
dążyłam w pamiętną mi stronę — ale niestety, ani owego 
domu okolonego żelaznemi sztachety, ni weterana u bra­
m y— ani lip rozłożystych— ni pod ich cieniem pszczó­
łek pracowitych, ani motylków niebieskich dostrzedz nie 
mogłam, słowem ani mieszkania, ani mieszkanek niebyło! 
Długo stojąc w zamyśleniu, przecierałam sobie oczy. — 
Ale niestety znikło z przed oczu to lube sercu widzenie! 
Smutna wróciłam do domu....

Tu się kończy rękopism.
Pytam się , czy niemiałem racyi utrzymywać, że ów 

wyjątek „z Dziennika" jest całością? Niech mi wybaczy 
szan. autorka: może on być ustępem z obszerniejszej pra­
cy, ale „z Dziennikiem" żadnej niema styczności.

Jest to po prostu , tak zwany po francuzku Essai o pu- 
blicznem wychowaniu kobiet, gdzie daty za rozdziały s łu ­
żą. Jest to zbiór myśli, uwag i dostrzeżeń, pełnych ro­
zumu i serca. Jest to gorące życzenie wypowiedziane 
w fikcyi, która rzeczywistością wiele obrazów na płótnie 
skróślonych przewyższa. Sąd o praktyczności zakładu zo­
stawiam znawczyniom.

Zasadą Autorki naszej jest zastosowanie w y c h o w a n i a  do 
wszelkich losu kolei, jakie każdą dziewczynkę ^  P° 
łaniu jój kobiecem spotkać mogą. Zasada ta jes Autf)rba 
naturalnem następstwem głównej wady h‘drJeds*ogtronno_ 
w dzisiejszem upatruje w y c h o w a n i u , jo obra|a gz ^
ści Do przeprowadzenia swych w.dc slronnikjem
to rk a  w y c h o w a n ie  p u b lic z n e  -j ą n .e ty lk o

wszystkiem rodziny, w k tó r j  szkodHwe wszvstko cokol-

r 9? y rozpuś; ić* 1 ; zia<an*nore stawiać może. Do tych praw należy bezsprzecznie 
wychowanie. Jeżeli pisząc w wyiszój części dziennika 
oświadczyłem się czasem za wychowaniem publicznem dla 
mężczyzn, nie uczyniłem tego nigdy bezwzględnie, ale 
zdaniem mojem kierów?,ły wymagania czasu, okoliczności



a C Z A S .

tności p o lityczn ych ; założony była w Austryi 
za panowania Cesarzowej Maryi Teressy. Pier­
wszym profesorem w niej uczącym był Sonen- 
fels. Professor ten napisał w r. 1 7 6 5 — 1767  dzie­
ło  pod tytułem: „Poradnik { L e i t f a d e r i )  w nau­
kach politycznych4* ktdre, jako książka elemen­
tarna, do wykładu umiejętności politycznych na 
uniwersytetach austryackich przepisane zostało. 
W  planie nauk z r. 1810? nakazano trzymać się 
jeszcze zawsze w m ow ie  będącego poradnika i 
poradnik też ten, był w Austryi aż po rok 1848  
książką elementarną w wykładzie wspomnionego 
przedmiotu.

0,1 r. 1 7 6 5  d o ! 8 4 8 ,  pisze Lloyd , u p ły n ę ło  lat 
p rz e s z ło  8 0 !  J a k ż e  się w tym przeciągu czasu w s z y ­
stko na św iecie  zm ieniło?  W  czasie  tym p o w s ta ły  
now e p a ń s tw a ,  zmieniono formy rządów  i z a sad y  a d -  
ministracyi niejednego kraju; pojęcia o p a ń s tw ie ,  i o 
praw ie , rozp rzes trzen i ły  s i ę ,  a stosunki tow arzysk ie  
u leg ły  radykalnym przeobrażeniom. W  tym czasie  
w łasność  ziemi, innego zupe łn ie  n a b ra ła  znaczenia , 
a p rzem y sł  s t a ł  się czynnikiem ru c h u ,  w  p ropor-  
cyach o których nikt p rzed  8 0 c iu  la ty  nie m arzy ł .  
W  tym samym c z a s ie ,  wym iana i stosunki między 
najodleglej-izemi narodam i, podn ios ły  się do n iezna­
nej przedtem w y so k o śc i , w  skutku zadz iw ia jących  
w ynalazków , handel św ia ta  u ró s ł  w  proporeye  ko­
losa lne ,  i p o w s ta ły  zupe łn ie  nowe sys tem ata  ekono­
mii politycznej. JVIimo to atoli w sz y s tk o ,  Poradnik 
Sonen felsa  m usia ł  być z a w sz e  w yk ład an y m  na uni­
w ersy te tach  austryack ich  i jeg o  pojęcia o policyi, o 
h a n d lu ,  o skarbow ości itp. m usia ły  być z a w sz e  j e ­
s z c z e  Dormą nauki politycznej w  A us try i!  Pomimo 
zm ian , jakim w szys tko  na św iecie  u leg ło ,  naucza jący  
i uczący  się w A u s t ry i ,  skazan i  byli jeszcze  za w sz e  
cze rp ać  naukę zasad  s ta n u ,  z tak iego ,  przed 8 0 c iu  
la ty  w skazanego  ( lubo na sw oje  czasy  bardzo może 
znakom itego) ź ró d ła !  W o b e c  nowego k ie runku , jaki 
na ca łym  świecie  w z ię ło  życie  polityczne i tow a­
rz y sk ie ,  w  A ustry i,  uczono z a w sz e  je sz c z e  umieję­
tności po litycznych, w edle  z a s a d ,  dla ca łk iem  innych 
s tosunków pomyślanych!

Z tym jak go L loyd  nazywa nienaturalnym  
stanem rzeczy, życie codzienne i praktyczne, za 
nadto mało licow ało, żeby się skutki takiego roz­
stroju na uniwersytetach austryackich objawiać nie 
miały. Z aszła  więc smutna konieczność, omija-
lita. ftv̂ epis»4XThój elGmeneamaj norm y? na drodze

i położenie kraju. Nie łatwoby mi więc przyszło zgodzić  
się na środek przez sz. Autorkę obrany. Lecz podobno
i ona uwaia go tylko za przygotowawczą drogę; zaczem 
jej samćj do ocenienia zostawiam, czyli jest odpowie­
dnią ?....

Wszakże nietykając tej kwestyi, znajdzie i tak zapewne 
przeciwniczki sz. Autorka w tych wszystkich, które za za­
sadę przyjąć będą chciały, ażeby kobieta stosowne do sta­
nowiska jakie jój dało urodzenie, lub w jakiem ją  w chwili 
moralnego i fizycznego jój wykształcenia postawiła Opa­
trzność, odbierała wychowanie. Jest bowiem pewna ni- 
wellacya w systemacie przez Autorkę podanym, na którą 
pewnie wiele osób zgodzić się nie będzie chciało.

Nie będę korzyści ani jednego ani drugiego systematu 
rozbierał, powiem tylko wręcz, źe temu dałbym pier­
wszeństwo, w którymby mi wykazano było, źe odda spo­
łeczności krajowej jak największą liczbę kobiet dopeł­
niających warunków i mających przymioty żon prawdzi­
wie chrześciańskich ( 7). Jeżeli zaś mówię o samych żo­
nach chrześciańskich, nie czynię to dla tego abym sądził 
źe kobieta może być dobrą matką w duchu chrześoiańskim 
nie wypełniając obowiązków dobrej żony. I owszem je ­
stem jak najmocniej przekonany, źe obowiązki żony i mat­
ki są tak silnie w powołaniu kobiety z sobą powiązane,
i i  nie można zadosyć uczynić jednym lekceważąc drugie; 
ale z innej strony przypuścić nie m ogę , aby kobieta nie 
będąc wcale matką, nie miała już przez to samo odpo—

7)  Lakonizm  ja k i sobie zam ierzyłem  w przypiskach zacho­
wać, by ł przyczyną, źe  w przypisku 2gim  wyrażenie m yśli sk ró­
cone „B óg  stworzył ją  (kobietę) na  towarzyszkę mężczyzny—  
przez upadek sta ła  się dopiero m atk ą ; B ib lia  podaje pierwsze 
jak o  cel —  drug ie  jak o  skutek pierw orodnego g rzech u , a  więc 
k a r ę ; kary  nie w ypada za cel staw iać “ —• pow tórzyć muszę i 
nieco rozszerzyć. „B ó g  stw orzył kobietę na  towarzyszkę męż­
czyzny —  po upadku sta ła  się dopiero m atką. B iblia  podaje p ier­
wsze jak o  cel —  do drugiego w sku tek  pierw orodnego grzechu 
przyw ięzuje boleść jako  karę. N ie  wypada więc stawiać kobie­
cie za cel głów ny m acierzyństw a, to jest tćj strony jć j powoła­
nia do k tó rej B óg karę p rzy w iąza ł; ale raczój je s t  nim  owa 
pomoc jak o  cel głów ny przy  stw orzeniu niew iasty oznaczony,
którego wola J m ądrość Boża naw et po upadku nie zm ieniła
w niczem , a k tó ry  w dziele O dkupienia potw ierdzonym  został. “
Z yteczna chę* zwięzłości w w yrażeniu , myśl p raw dziw ą, uczy- 
n ila  Z( aje nu 8«» n;e j agn^ j surową. N ie  chcąc aby z tego 
powodu a  szywemu ulegała tłom aczeniu, osądziłem  za rzecz po­
trzebną powyższe dać objaśnienie. U. U.

ubocznej. A  gdy omijanie takie nie mogło być 
inne, tylko całkiem dowolne, i obranie drogi, na 
jakiej z katedry zasadom przepisanym przeczyć 
nareszcie musiano, od intelligencyi, sposobu my­
ślenia i dozy odwagi? samego professora zale­
ża ło , wynikło z tego, że najważniejsze kwestye 
umiejętności stanu, rozstrzygano więcej dowci­
pnie  , aniżeli gruntownie , a przedmiot cały, tra­
ktowano lekko i powierzchownie.

Takie  re to ryczne-po  wierzchu wne trak tow anie  przed­
miotu tyle w a ż n e g o ,  piSJ5e dalćj Lloyd, tem w ię rej 
wch d z ilo  w Życie, w iększej mu p o w a g i ,  doda­
w a ł  ś w i e ż '  w ów ezss  og łoszony  S taa ts -L ek sy k o n  
(jEncyklopedya S ta n u )  Rottecka i Welckera. J a k ­
kolwiek p rzeciw  ch trak te row i szanow nych  autorow  
L eksykonu , nic «ię zarzucić nie d a ,  p rzecież zmu­
szeni jesteśmy wyznać o tw a rc ie ,  że  żadne może dzie­
ło  nie w p ł y n ą ł 0 tyle szkodliwie na dobro ludu , j a k  
w yże j  wymieniony, na w ielką skalę  pomyślany 
flet (P a r t/ie i-S c h n ft) .  N apisany  w  formie lekkiej i 
dla każdego przystępnej, p o s łu ż y ł  on do rozpow sze­
chnienia pomiędzy m tssą  owej pótwiedzy, k tórą  za  
stokroć n iebezpieczniejszą uw ażam y, aniżeli nią j “»t 
zu p e łn a  niewiadomość. tej tedy k s ią ż k i ,  c z e rp a ł  
każdy, mający Pret"nsyą do jak iegośkolw iek  w y ­
k sz ta łc e n ia ,  swoją polityczną naukę. K s iążka  ta u a -  
tw ia ła  każdemu takiemu, możność prędkiego są d z e ­
n ia ,  o na jzaw ilszych  na pozór kw estyach  stanu. P o ­
lityka, je d n a  z najtrudniejszych umiejętności po ma­
tem atyce , z e s z ła  do rangi umiejętności lekkieh — s ta ła  
się modną. Tak  ja k  każdy sądzi się być pow ołanym  
do udzielania rady  lekarsk ie j ,  jak wielu mniema, że 
do zabierania  g ło su  w filozofii, zd row ego  tylko roz­
sądku p o trzeb a ,  tak też poc ię to  w ie rz y ć ,  że można 
bez znajomości h is tary j,  na drodze prostego rozumo­
w a n ia ,  zostać  racyonalnym politykiem . U pow szech ­
n i a  się w ia ra ,  że  tak jak kw estye  p ra w n e ,  tak i 
kw estye  polityczne, dadzą  się sadz ić  i rozs trzygać , 
p rzy  tak z- .vuem  świetle na tury. O pojmowaniu po­
lityki, jako filozofii historyi po litycznej, nie by ło  ni­
gdzie  mowy. Tem mniej myślano ko rzys tać  z ogrom­
nej summy dośw iadczeń i k ła ś ć  w  rachunek to, co 
w  historyi ś w ia ta ,  jako zmienne, n ie s ta łe ,  w ra c a ­
ją c e  i bądź  szczególna bądź pow szechne ,  nie do każ­
dego przypadku  zastósow anem być może. P o p rz e -  
s awario na wygodnych ogólnikach , które do każdego 
przypadku  s tosow ać  się m ia ły ,  a utóre rzeczyw iście  
do żadnego nie s to so w a ły  się. Głośno tę tn iąca  r. to-
r y k a ,  w  guście le k sy k o n u , ssasląpiła m it jsce  rozu ­
mowania *, f  rowa.no w e  w szystk ich  kwe*tyach stano.

raz  na zaw sze  i dla w szystk ich  narodów  obowiązu­
jące w yroki. U w a g a  adeptów  tego rodzaju  nauki, 
zw róconą b y ła  g łó w n ie  na A n g l ią ,  zg łęb iano  jej 
p raw a  za sad n icze ,  i nie w zdychsno  do niczego w i ę ­
ce j ,  jak  tylko do tag o ,  żeby  je do urządzen ia  N ie­
miec p rzysw o ić ;  umizgano się także  i do F r a n c y i ,  i 
smakowano w  nieustannych zmianach u rządzeń  tam ­
te jszy ch ,  z sponrna jąc ,  ż e j u ż  Bentham jeden z n a j­
w iększych  myślicieli angielskich b y ł  z d a n ia ,  że  ten 
tylko lud jest szczęś l iw ym , którego konstytucya je s t  
do jego w łasnych  potrzeb i stosunków zas tosow aną;  
że w reszcie  Napoleon, ów  olbrzym niwellatorów św ia t" ,  
udziela jąc  S zw a jca ry i  tak  zw an y  ak t m edyacy i ,  p o ­
w ie d z ia ł :  une constitution ne saurait etre plus 
mauvaise, gue guand elle ne porte aucune em prein- 
te du pays auguel elle est donnę.

Z  tego więc nieszczęśliwego leksykonu , konklu­
duje nareszcie  Lloyd , c z e rp a ła  i m łodzież  aus tryacba  
po w iększej części sw oje polityczne w yksz ta łcen ie .  
Poradnik  Sonenfelsa  zn ik n ą ł  powoli,  i w i a t a c h  po­
przedza jących  rok 1 8 4 8 ,  kandydaci z d i ją c y  e g z a -  
mina z umiejętności po litycznych , gotowali się do nich 
wedle leksykonu Rottecka i podobnych mu książek . 
Ale leksykon o którym m o w a ,  i w szys tk ie  inne tego 
rodzaju  k s iążk i ,  b y ły  w  A ustry i z a k a z a n e  i tylko 
erga-schedam  (w y ją tk o w o )  dozwolone. W  w y k ła d z ie  
przeto umiejętności po litycznych , p rz y sz ło  jak  w i­
dzimy w A ustry i do te g o ,  że  w y k ła d  ten w edle  dzie­
ł a  elementarnego i w tym celu p rzep isanego ,  nie m óg ł 
być i nie b y ł  podejmowany, a nauka stanu, cze rp an ą  
b y ła  g łow nie  z zakazanych  książek. J a k ż e  się zmie­
n i ł  ten stan rzeczy  d z is ia j?  D z ie ł  Rottecka i W t l -  
cklera  me u jrzysz  więcej w  ręku  m łodz ieży , i do ta ­
kiego p rzeobrażenia  nie potrzeba by ło  ani zakazu , 
ani p rzym usu , bo p rzeciw  pow ierzchow nośc i,  niema 
silniejszego an tido tu , jak obudzony duch do nabycia  
seryo  umiejętność'.

Następny artykuł L loyda  poświęcony jest roz­
biorowi kwestyi, tyczącej wykładowego języka 
na uniwersytetach austryackich. Zastanowimy się 
nad nim w następujących numerach.

MorcfitrdBd f i i f ya C sa ia
Herlin 7 września.

Q  W polityce tak wielka raptownie nastała cisza, iż 
zdaje się jakobyśony zupełnie ju i  w y sz li z owój kwestyi 
wschodniej, która przed kilką j e s z c z e  dniami tyle hałasu 
ro b i ła  w E u ro p ie . J e d e n  ty lk o  Times nią się jesze zaj­
m u je  i to w sp o só b  godny ducha handlowego jaki oźv 
wia to pismo. Teraz dopiero widać z tego dziennika, ii

wiedzieć powołaniu swemu. Idzie mi przedewszystkiem  
i o postawienie kobiety w tej godności, du jakiej ją wyniósł 

Chrystyanizm, i o utrzymanie jej w tój godności przez sto­
sowne wychowanie, bo od żon według ducha chrześciań- 
skiego zawisła po większój części spokojność i szczęście 
społeczeństwa. I napróinoby mi kto zarzucił, że podda­
jąc powołanie matki powołaniu iony, a raczej uważając 
inatkę za jedną tylko stronę obowiązków dobrej żony, u -  
chybiam godności kobiety. Przeciwnie, podnoszę ją nie­
równie wyżój, czyniąc jej powołanie nierównie większem 
i świetniejszem, bo wkładając nań trudniejsze zadanie. Za 
wszystkie dowodzenia dla osób nie uprzedzonych wystarczy
następujące pytanie:

— Czem kobiecie być trudniej, dobrą żoną — czy mat-
ką y

P. Limayrac kończąc SW°je zdanie o przesłanym ręko- 
piśmie, używa frazesu znanego we Francyi z dramatu p. 
Dumas, i woła: C’est grande dame Philippe, une 
ires gran de  darnel.... Miałby01 J J® ochotę puścić się jego 
tropem i zawołać w domyśl®: °ama to pisała 1...“ Lecz
boję się, bo sz. Autorka gotowa mi tsgo nie darować. 
Czyliż to nie czytałem, teg® Pr®w°ziwie z talentem, po­
wiem więcej, artystycznie teSŁ lcoWanego obrazu „Pań“ 
którym to owe panny słi»żfice .znaszają złote naparstki, 
angielskie nożyczki, szkocki® mci i td ?... Cóż % tego, kie­
dy wyznaję, że mi się zdalVa °» M o b y  sz. Autorka do
napisania tego rozdziału zdejmowała rękawiczki i to
przeszliczne— duńskie — gładk'0 W0w nątrz . . . .  lecz nie 
gładsze od rączki, która si? bl. * n!ch wys°n ę ła , wła­
śnie taka, na jakiejby to śh®znl®. 0001ja ł się ów złoty na­
parstek, i owe nożyczki ang'®ls" 10 M ° y  dla niój stworzo­
n e ; rączka, na którój w idok ZH*° YffY się można, źe „pa­
luszki boleć muszą od grub®!?0 P«otna....“ p0 nje_
bieskie żyłki na różne rozch°ozfiC0 się strony tak dosko­
nale się przebijają  że te aż gn,0Wa w chwili — sz.
Autorkę, i kto wie czyli jej ,iałV0t. nieco żółci, przeciw­
ko tym „Paniom® co to nie Sfi »Par),ami siebie" ale plan­
tami exotycznemi“ — a częst°brac takićj rączki nie mają 
chociażby, jak powiada B»l2ak’ ona >m się z urodzenia 
należała — do pióra niedostar®za Resztą jakże prędko 
owa rączka przywdziewa rękawlcz*S kjefly t ^  q _ 
kładzie jest mowa!... Któż pr*yPuSc|cby się ważył źe Au­
torka zadzwoniła do bramy 010 malfic rękawiczki na rę ­
ku?.... A owe z Ochmistrzyni sPotkani».... gdzie ambaras 
ucieka się do Lecz dosyć.

Bądź co bądź domysły są zawsze domysły i nje wojno 
niemi konkludować. W konkluzyi zatem, powiem raz je ­

szcze zp . Limayrac, a pewny jestem, że wszyscy co rę- 
kopism powyższy przeczytali, na to się zgodzą: „Skoro— 
p. Limayrac mówi „dama® lecz ja inaczój powiedzie* 
muszę — Skoro Pani — p. Limayrac kładzie trzy gwia­
zdki, których napisać nia mogę — Skoro Pani zO   ze­
chce, rzeczywistą krajowi oddać będzie mogła przysługę 
gdy się nie ograniczy na wyjątkach „z dziennika niezna- 
jomój matki rodziny,® ale zebrawszy swe piękne, szlache­
tne myśli i uwagi o wychowania kobiet, poprze takowe 
nie już fikcyą, ale przykładami z rzeczywistości wziętemi 
ułoży je w książkę, i zbogaci nim tę część umiejętności’ 
w której dotąd ś. p. Hoffmanowa jedynie p r a 2  wystą­
piła, a zresztą francuzkie tylko mamy tłómLzsnia. Tym 
sposobem uczyni ona więcej daleko aniżeli „dama® p. Li­
mayrac, o tu nie chodzi o to, czy literatura „o jedno 
świetne nazwisko więcój liczyć będzie®— coby się także 
zdarzyć mogło —  ale chodzi o to, aby kraj w gałęzi tak 
przeważnój wychowania, jednego więcój użytecznego po­
siadał pisarza.

I otóż skończyłem.
No podpisz nazwisko autorki, a przynajmiój inieya- 

ły, i oddaj do druku, rzecze mi w tój chwili znany lite­
rat, szanowny nasz redaktor feljetonu, którego grzecz­
ności zawdzięczam od pięciu dni miejsce w tćj części 
dziennika.

— Jakże go mam podpisać, kiedy nie wiem — odrze­
kłem.

—  Sądziłem, że to żarty, odpowie mi redaktor, roku 
milczenia przypuścić nie mogłem. Skoro nie wiesz, to 
rób jak chcesz, ale podpisz, bo raz, źe anonimów wiesz 
dobrze nie przyjmuję, a potem polemikę, jakaby stąd po­
wstać mogła, brać na rzecz feljetonu wcale nie mam o -  
choty.

—  Kiedy tak to mojemi podpiszę, bo wiem z pewno­
ścią, że szanowna autorka w razie danym nie zostawi mię 
w sztychu.

W średniowieknwych bywało turniejach, nieraz rycerz 
czarną zbroją okryty z zasuniętą przyłbicą, z nieznanem 
na tarczy godłem, przypatrywał się harcom; a chociaż 
barwy, które miał na szyszaku migotały w powietrzu, 
staf 7/dala, poważny., nieruchomy... Le«z skoro tylko sta- 
nęły przeciw sobie obozy, miano gonić na ostre , rycerz 
puszczał konia, a podnosząc nrzyłbicę, czwałem wpadał 
w szranki bronić swoich kolorów  M. M.



nie chodziło bynajmniej, ja t  S1S zdaje, o prawa Sułtana, 
ale jedynie o wycofanie się mocarstw zachodnich z fał­
szywego kroku, w jaki się, nie rachując na konsekwentne 
i energiczne postępowanie Rosyi, wplątały. Projekt wie­
deński wyprowadził ich z tego labiryntu, a co teraz spo­
tka Sułtana i Turcyą, o to mniejsza. Times zagraża już 
nawet Turcyi koalicyą przeciw nićj całej Europy, gdyby 
przez małe zmiany Sułtana w projekcie wiedeńskim, po­
kój miał zostać zagrożonym. Pokój, jest to bożyszcze, 
któremu teraz zewsząd palą kadzidła. Czyliź tak wielce 
za ostatniej Rzeczypospolitej francuzkiej znieważany i dziś 
jeszcze w rodzinie swojej prześladowany Król Ludwik 
Filip nieodgadł był ducha wieku tego, zalecając system: 
la p a ix  toujours , la p a ix  partout! Tron jego upadł, i 
wiele zmian nastąpiło, ale ów system żywotni narodu an­
gielskiego, jaki się pod Ludwikiem Filipem zakorzeń ł  we 
Francyi i rozlał na całą Europę, ten żyje i żyć będzie. 
Niechaj świat cały w moralnem swojem życiu rozpada się 
i maleje, byle tylko giełda paryzka i angielska były o- 
twarte, i szachreje w nich mogli strzydz wełnę na nie­
winnych owcach! Elihu Buritt panuje w Europie, 
t U nas tutaj z wielkiój chmury deszcz był mały. Ob­
chód pod Grossbeeren taki był wywołał entuzyazm, iż 
zdawało się, źe na obchód wczorajszy rocznicy bitwy pod 
Dennewitz nie tylko już Berlin, ale nawet połowa Prus 
się zbierze. Tymczasem po gorącym dniu sierpniowym 
nastały raptownie wilgotne zimna. Berlińczyk też do woli 
się już od 23 sierpnia nabawił i kieszeni nadwerężył; a 
kiedy się pozawczoraj gazetami dowiedział, że podróż do 
Jutterbog na obchód pod Dennewitz, kosztować ma na 
drodze żelaznej talara (do Grossbeeren kosztowało tylko 
7 1/ trojaka, tam i na powrót) z zapału wielce ochłonął. 
Porachowawszy się więc ile za tego talara wypić może 
zajdli piwa bawarskiego tu fabrykowanego, westchnął tyl­
ko do Dennewitz i pozostał na bruku berlińskim. Szu­
mna więc myśl zelektryzowania spiesbiirgera obchodami 
podobnemi zrobiła wczoraj fiasco. Zobaczemy jak się 
przvjariele parad wezmą do jej wskrzeszenia.

W teatrach królewskich już znów grają aktorowie zwy­
czajni. I intendent królewski, sz. mbelan Hulsen wrócił 
także z swojój podróży do Francyi i Anglii. Wznowiona 
teraz opera Niema z Portici wielu słuchaczy przyciąga. 
Grająca w niej rotę Fenelli, Marya Taglioni jest jak za­
w sze zachwycająca; ale panny Wagner jeszcze me ma­
m y  z M o n a c h i u m  ma się ona udać do Wiednia i wystą­
pić'tamże po raz pierwszy w roli „Fid«s,“ w Proroku — 
W teatrze miejskim zwanym Koenigsslaedter, przedsta­
wiają tu dramę z dziejów Tyrolskich: Andreas Hofcr.—  
W Literaturze nie ma nic nowego.

PrMgląd
Times zamieścił korespondencją z Konstantynopola z d. 

22gO z. m. w której memorandum  streszczone przez Deba­
ty jest nieco obszerniej podane. Kilka peryodów auten­
tycznych Z tego dokumentu zawierać ma list, o którym 
mowa Wszakże nie są one tak ważne aby miały dawać 
jakąkolwiek pewność o losie, który zmiany wiedeńskiego 
projektu spotka w Petersburgu. Jeżeli me zajdzie mc no­
wego podamy ową korespondencyą w przyszłym numerze. 
Zresztą oprócz wiadomości którą czytamy w Wandererse 
jako konsulowie angielski i francuski opuścić mają Jassy i 
Bukareszt, wymagającej potwierdzenia, w sprawie wscho­
dniej nie mamy nic do doniesienia.

Najważniejszem tój chwili postanowieniem w Niemczech, 
które wielki wpływ w naszych stronach wywrzeć nie o- 
mieszka, jest uchwała konferencyi celnej w Berlinie zno­
sząca po koniec r. b. cło od przywozu zboża. Jeżeli, oczem 
powątpiewać nie można, rząd pruski postanowienie to 
zamieni w prawo, naówczas cały handel zbożowy zacho- 
dnio-południowych okolic Królestwa Polskiogo tyle dla 
Krakowa ważny, przeniesie się do Prus, gdzie bez uszczerb­
ku wyższą cenę płacić będą a nadto bez zachodów i tru­
dności od postępowania celnego nie odstępnych.

Pod Merseburgiem nad rzeką Rossbach w miejscach pa­
miętnych dla pruskiego oręża , odbyły się wielkie kwicze­
nia wojskowe w obec króla i wielu zagranicznych osób,
na które gotowano się od dawna. .

Prawo rozprzestrzeniające swobody polityczne i cywil­
ne żydów w Frankfurcie n. M. otrzymało między obywa­
telstwem 858 głosów za, 70 przeciw.

Minister hannowerski Bacmeister podał się do dymisyi 
z powodu niezgody w gabinecie w sprawie reformy kon-

Vdawaloby się, że Szwajcarya życząc sobie jak naj­
rychlejszego ukończenia sporu z Austryą, _ prze sięwzię a 
ścisnąć całą kwestyą w sprawę wyłącznie Kantonu te- 
syńskiego. Rada federalna napisała do rządu tesyńskiego, 
uwiadamiając g0 niejako, że poczyniła stósowne kro i 
do gabinetu wiedeńskiego w przedmiocie wywozu z Au- 
stryi zboża; że przy tój okazyi ponowiła prośbę o znie­
sienie kordonu, lecz dodaje oraz, iż jej się me zdaje 
aby Austrya na zniesienie przystać chciała bez pewnych 
ze strony Szwajcaryi koncesyj. Rada mniema, źe jeżeli 
co do wychodźców, Konfederacya nie może nic nowego 
postanowić bez ubliżenia honorowi i godności Szwajcaryi, 
to znów sprawa 0 0 .  Kapucynów tyczy się wyłącznie Kan­
tonu tesyńskiego, który najlepiej wiedzieć powinien czyli 
przekłada skutki surowych rozporządzeń cesarskich, nad 
zrobienie koncesyj, któreby je  usunąć mogły, a w jakich 
rada chętnie przyjęłaby pośrednictwo. Ten zwrot nie­

spodziewany Rady federalnej wywołał wielkie nieukon- 
tentowanie w Tesyme, które się odbiło w przesłanój od
i 168” /nck er«a 0 po" ledzi- Gazeta z  Z iirich  utrzymuje, 
że pogłoski o amerykańskiem przymierzu i interwencyi 
rozsiewane są przez ludzi wyraźnie Szwajcaryi nieprzy­
jaznych, którzy chcą ciągie wykazywa(< duch jej rady- 

ahiy » oodbudzać Austryą do n(/wychJ rzeciwko niej kró­
lów. Corr. Bureau  berlińskie pisze w tym względzie,

; s*ychać jako wiele państ*, Z8„|jerza zbiorowem oświad­
czeniem zapobiedz amerykańskiemu tłumaczeniu prawa na­
rodów, i dodaje, że za szczęśliwy fakt poczytać można, 
iż Francya ma być w liczbie państw które do tej noty 
przystąpią.

Rady departamentowe ukończyły swe prace po kilko­
dniowej sesyi. Wspomnieliśmy o główniejszych, to jest, 
o tych których życzenia nieograniczały się na przedmio­
tach wyłącznie miejscowych. Tak pierwsze jak i drugie 
zachowały charakter czysto administracyjny, ową cechę, 
jaką im przed samem otwarciem okólnik ministra spraw 
wewnętrznych przypominał. Między wynurzonemi życze­
niami jest jedno, które stawia nagrodę miliona dla tego, 
coby wynalazł sposób przeciw chorobie na winne-grona. 
Zresztą nie wiele przyniosły dzienniki z Francyi. Vely- 
pasza przybył do Dieppe, a Wedłuo- depeszy telegraficz- 
nój z 7go b. m. giełda spadła, z powodu fałszywych 
wieści, które rozszerzono, ż0 R modyfikacye tureckie 
odrzuciła. JMom or zaprzeczył aby rząd miał zakupywać 
zboże, i oświadczył że rząd „ie wcale zamiaru wcho­
dzić w ein, i interweniuje wtedy tylko i
w ten spos i y może zabezpieczyć wolność opera- 
cyi, uczyni a wiejszym przywóz zboża i jego rozdział 
wewnątrz kraju. Cesarstwo wyjechać mają z Dieppe 
lOgo b. m.

Królowa angielska na dniu 4 b m stanęła iuż z no 
wrotem na anielskie, ziemi, i jak słychRĆ) udJflć s ję Pma
do zamku » ■ zkocyi. Dzienniki nie mogą się
dosyć wychwalić uprwjmości i przychylności, jakiemi Kró­
lowa pobyt swój w Dublinie naznaczyła. Na dniu 3 b. m. 
w towarzystwie wszystkich dygnitarzy wsiadła na kolej 
do Kingston gdzie yacht na „ią czekał. Po wizycie Kró­
lowej w Irlandy. . jej podroży, dzienniki zajmują się n . j -  
w,ęcój z"‘X L V ab,neęie, o której dość głośno jest
ITnph^ministnrstwp 4 coraz wyraźniejsze wczłon-
dnjdj ni0porozumienie co do sprawy wscho-

Stósownie do ostatniego ukaEU cesarskiego, tyczącego 
się Domu panującego w Rosyi, tytułów i godności osób, 
które go składają, Cesarz rosyjski bierze tytuł: „Wielce 
Pobożny Pan,“ Cesarzowa: „Wielce Pobożna Pani,* re­
szta zaś wszystkich członków familii linii męzkiej biorą 
tytuł „Pan prawosławny,* w linii żeńskiój „Pani prawo­
sławna.* Zmiany te już kalendarz urzędowy zamieścił.

W ie d e ń  8  wrześniu. W czorajsza  K n resp o n d en cya  
A u s tr y a c k a  za m ieśc iła  następujący artyk u ł. Od nie­
jakiego czasu  n ieprzerw anie  p ojaw iają  s ię  narzekania  
na niedostatek z b o ża ,  a znajdują  one r o z g ło s  po 
w szystkich  s Tonach Europy. Szczególnie na p o łu ­
dniu i zachodzie  potrzeba chleba mocniejszą jes t  niż 
gdziekolwiek indz ie j ,  i w ła śc iw e  rząd y  p rzeds ię ­
w z ię ły  środki zaradcze . W ięk sza  ich część  a na ich 
czele F ra n c y a  u ła tw i ła  znacznie w arunki dowozu 
cerealiów , a niewątpliwie środek ten jeżeli w y k aże  
się być dosta tecznym , je*d n a jw ła śc iw sz y m , bo nie 
tamuje s tosunków powszechnego ruchu i brakowi 
obecnemu zapobiedz usiłuje p rzez  obudzenie w ięk sze ­
go w spó łzaw odn ic tw a .  W szystk ie  inne sp iso b y  jak  
np. zak az  w yw ozu  zboża i ' nne ograniczenia  wolnej 
konkurencyi wielce są  wątp liw e i dla tego tylko 
w  nadzw ycza jnych  razach  winny być n ak a z y w a n e ,  
co samo przez  się rozumie s ię ,  a w ła śc iw ie  zas to ­
sow anie  tych środków zmi‘‘n'* 8'ę  w edle  miejscowych 
okoliczności każdego kraju tudzież w edle  ogólnych 
w ym agań  s łuszności i sprawiedliwości. Co się ty ­
czy  powodów dającego się u czuw ać  braku zboża, 
b rak  ten nie polega w y łąc* nl® n s  anormalnym stanie 
tegorocznej atmosfery; rozi»8,te chw iania  się na które 
tyle w a ż n y  handel zbożowy narażony  b y w a ł  u niż­
szego  D unaju  w  skutku tamecznych w ypadków  po­
litycznych i którem poczęśc* jeszcze  u lega , z rodz iły  
bezw ątp ien ia  szkod liw ą  konjunkturę , której skutki 
znikną dopiero po zupełnćm z a ła tw ień  u tamtejszych 
sporów . W ogóle  w szakże  i w całości rok ten nie je s t  
rokiem niedostatku. Jeże li  zbiory na zachodzie  E u -  
ro py nie b y ły  w y s ta rc z a ją^ *  to obfitość na w sc h o -  
dzie ró w n o w aży  je. Co się szczególniej tyczy  stolicy 
A ustry i,  przekonaliśmy się n* p raw dziw ych
wiadomości, że  zbiory w Czechach, M oraw ie ,  S z lą —

, 8ku, A ustry i,  K rakow ie  i Bukowinie, a  ostatniemi czasy  
i rów nież  w  Siedmiogrodzie, D'e moES być do nieko- 
: rzys tnych  liczone.

W  ogóle toż samo wiadomo o innych k ra jach  ko- 
; ro n n y c h , z których je szcze  szczeg ó ło w e  w y k a z y  
l w  tym w zględz ie  nie nadeszły , a zatem po trzeba  w e ­

w nę trzna  zdajo się być pokrytą w  sposób dosta te­
c z n y * ) .  Najniekorzystniej dochodzą wiadomości z po­
łu dn iow ych  stron monarchii, gdzie  na ta rg ach  zbo -

)  Stósować się to niemoźe do Galicyi zachodnićj, która bez 
dowozu zboża z Królestwa Polskiego potrzeb wewnętrznych za­
spokoić niemoże. (P. R> Cz)

żow ych najw ięcej się zmienności w  cenach okaza ło .  
W szak że  u sp ak a jać  może s ły sz ą c  z tamtąd donie­
sienie o najlepszej nadziei zbiorów ryżu  tak  co do 
ilości j a k  i jakości. W  Lombardyi na zasadz ie  s t a ­
tystycznych z e b ra ń ,  produkuje  się w przecięciu  
5 7 9 , 0 0 0  niższo aus tryack ich  miar ryżu, w  W e n e c -  
kiem 2 4 8 ,0 0 0 .  W z ią w s z y  na u w a g ę ,  że  pod w z g lę ­
dem posilaości 4/s kukurudzy, 9/l t  pszenicy a 5/is r y ­
żu s to ją  na rów n i ,  i że produkoya pszenicy w  K r ó ­
lestw ie  Lombardzko -  W eneckiem w ynosi rocznie 
4 , 0 9 6 , 0 0 0 ,  a kukurudzy 6 ,6 1 0 ,0 0 0  miar, zatem w y ­
kazu je  s i ę ,  że ilość produkcyi ryżu znaczny  p rocent 
bo 1 5 ,3  ca łe j  produkcyi zbożowej wynosi i dla te ­
go znaczn ą  ulgę sp raw i.  Poniew aż choroba z iem na-  
czana  nie o k a z a ła  się dotąd zbytecznie rozszerzoną, 
p rzeto  pow tó rzyć  możemy, że  niemamy powodu r z e ­
czyw iste j  obaw y, i raczej zniżenia cea w najbliż­
szych  m iesiącach spodz iew ać  się nam przyjdzie , a n i ­
żeli zbytniego ich poskorzen ia  w  górę.

W  tych dniach odby ło  się p ie rw sze  zebranie 
pow szechne to w a rz y s tw a  eskomptowego niższej A u -  
s t r y i , na ktorem zn a jd o w a ło  się p rze sz ło  2 7 0  c z ło n ­
ków. B ankier  E sk e le s  o d c z y ta ł  sp raw o zd an ie  z czy n ­
ności tym czasowego komitetu, k tóry z eb ran y  z a  akcye  
fundusz, zam ienił natychm iast na różne pap ie ry  p ro ­
centowe w ilości 4 , 7 7 6 , 0 0 0  z ł r .  Komitet w y je d n a ł  
sobie wolność s tęp ia  od akcyj i kuponów , w s z e d ł  
w  porozumienie z bankiem narodow ym  i p rz y g o to w a ł  
to w szystko co do u rządzenia  tego z a k ła d u  je s t  p o -  
trzebnem. Z a k ła d  ten pójdzie znowu na ko rzyść  k a ­
pitalistów samego W iednia.

Księstwa Naddunajskie.
Wanderer podaje  list z J a s s  3 0 g o  z. m ., z któ­

rego wyjmujemy co w ażn ie jsze .  Kupcy na rzeka ją  na 
bezczynność; powodem je j  stan niepewny K sięs tw  i 
brak zaufania  w  p rzy sz ło ść .  G łównym konsumentem 
je s t  bojar, k tóry  siedzi cicho w  dom u i w ygląda  w o j ­
ny. Godnćm jest zastanowienia  postępowanie F ran cy i  
i Aoglii w K s ię s tw a c h , kiedy oba te p a ń s tw a  p rz y ­
b ra ły  rolę pośredniczą w W iedniu na knnferencyach  
i z A u s try ą  i Prusami niby się t r z y m a ją ,  w  K s ię ­
s tw ach  odmienną politykę p ro w ad zą .  W  chwili g d y  
w P a ry ż u  i Londynie u w a ż a ją  s p ra w ę  jako z a ł a ­
twioną, konsulowie francuski i angielski w B u k a re sz -  
cie zdejmują herby z domów swoich i z r y w a ją  r  r z ą -  
dem wołoskim wszelkie s tosunki, p o w ie rza jąc  ziom­
ków swoich opiece greckiej. T egoż samego spodz iew ać  
się trzeba w J a s a c h  i nie m ożaa przypuścić  aby d ług ie  
w izyty  księcia od niejakiego czasu  u konsulów, n a ­
k ło n i ły  ich do innego postąpienia jak  w  Bukareszcie . 
Przytem  kto nie chce to nie u s ły s z y  w  domach kon- 
sulów jak  tam za jęc ie  ks ięs tw  z a  krok g w a ł tu  po­
czytują. Angielski konsul p. Coughon m ia ł to naw e t  
bez ogródki przed kilku dniami oznajmić księciu G or-  
czakowi, który się u ż a la ł  na postępow anie  obu r e p r e -  
zentantow  pańs tw  zachodnich. Konsul austryacki od 
niejakiego czasu  w y je c h a ł  j a k  mówią celem u rz ą ­
dzenie poczty w ozow ej do Czern iow iec  i p o p raw y  
urządzeń  poczty m ołdaw sk ie j.  W ieśc i p rzypisu jące  
Rossyi odebranie poczty na s ieb ie ,  znowu się pona­
w ia ją  i m ów ią ,  że urzędn icy  ro ssy jscy  odeszli ju ż  
w tym celu do F o k szan  i B er lad u ,  czemu w szak że  
w ie rzy ć  je sz c z e  nie należy. K iedy  k ry zy s  handlowa 
grozi upadkiem wielu kupców, ceny zboża  idą  w  gó ­
r ę ,  korzec  pszenicy kosztnje 8  z ł r .  w a lu tą ,  u nas 
n ies ły ch an a  to cena. Dopisek w  tym liście pod d. 
3 i  brzm i: Dow iaduję  się w ła ś n ie ,  iż konsulowie
francuzki i angielski zapowiedzieli już odjazd swój 
z B u k a re s tu ,  i w ła śn ie  w  drogę  ruszyli. S trach  o -  
g a r n ą ł  um ysły . K orpus je n e ra ła  Liiders ma się zbli­
żać  do Multan. Cholera w  B essarab ii  się szerzy .

T u r c y a .
G a z. T r y e s ls k a  pisze z pod D ardanellów  1 6  s ie r­

pnia: N iedawno sta tek  jeden turecki z a rz u c i ł  ko­
twicę w zatoce Z u n d a  niedaleko p rzy lądku  Baba. 
M ieszkańcy  wioski Behram  w  mniemaniu, że to s ta ­
tek rozbójników marskich uderzyli na  niego, wycięli 
wpień  z a ło g ę  i s ta tek  zatopili, ale jeden  z m ajtków  
który z odniesionych ran  nie z a ra z  um ar ł ,  w y p ro ­
w a d z i ł  ich z b łędu . M ieszkańcy  w  obaw ie ka ry  ra ­
towali się u c ie c z k ą ,  lubo— pisze korespondent, mogli 
byli p rzew id z ieć ,  że  nie w ie lka  spotka ich kara ,  al­
bowiem zam ordow ani byli grekami. Z  pośród win­
nych schw ytano  tylko cz terech . „

—  Gaz. Kotoński pisze z P e ra  2 2  z. w* ~ r ' eg ł y  
tydzień zape łn iony  b y ł  posłuchaniami u » “*tana i 
różnego rodzaju  naradami d y p l o m a t y c z n e m i .  8zy 8f-  
ko to ty c z y ło  się  projektu P®ied£®_^j,v f łpn ^d en~ 
sk iego ,  każdy  bowiem czu je ,  ż e 8 T od rzu ­
cono , w yczerpanoby dowcip pos , . o ręż  ty l­
ko pozosta łby  do rozstrzygmen.a. Dnżo jest w p e_ 
ra  osób, które nigdy nie d a w a ły  w ia ry  aby  sp ó r  d a ł  
się z a ł a g o d z i ć ,  j  które  zaw 8ze b y ły  tego zdania , że 
wszystkie  pośrednictwa s ą  c z c z ą  g a d a n in ą ,  a tylko 
u ltim a  ra tio  reg u m  zostaje. Z d a je  nam się, że mnie­
manie to ma za  sobą s łu s z n o s ć ,  p rzep aść  dzieląca 

. strony sporne nie lada  czem da  s 'ę  zap e łn ić ,  a nie- 
j naw iść  ku H o ss j i  je s t  tu żyw ioną  od d z iecka ,  w y -  
> stąpienie zas  ks. M e a ż y k o w a  jeszcze  j ą  rozogniło ,



C Z A S .

i w  febrowy w praw iło  paroxyzm, & teraz namiętno­
ści te chcą złagodzić plastrem pośrednictwa, j e ż e l i  
Padiszach us tąp i ,  uiówił mi niedawno pewien turek, 
to Omer pasza i jcg° kołnierze ssmi rozpoczną woj­
nę nad Dunajem a Padiszacha u su n ą!“ W reszcie sa­
ma Porta  rozbudziła fanatyzm w głębi państwa by 
ściągnąć znaczną liczbę redyfów port chorągwie, a 
teraz zapału  tego trudno ju ż  zbyć niczem. Hedyfo- 
wie stanęli pod bronią, dzicy Albs.óczy*i0wie> “ gip- 
cyanie z najdalszych kończyn państwa przybywają 
do Europy, by walczyć w obronie wiary, nie zaś by 
odbyć sto mil p r z e c h a d z k i  wojskowej i pswrócić do 
domu nie dobywszy szabli, rurek  Kiczua się na ta ­
kich rzeczach a narada 18  t. m. zważywszy, iż nie- 
podobieństwo spokojnego twienia sporu stal’o się 
silaiejszem od samego r /^au  9 usilow&l& istotne po- 
czynić zmiany w projekcie pojednawczym, aby re­
prezentanci czterech mocarstw zmuszeni byli.zapro­
testować, i narada rozeszła się w najgorszem uspo­
sobieniu. Baron firuck ktdry w ręczy ł  był Sułtanowi 
w łasnoręczne pismo Jmci Cesarza Austryackiego i 
o trzym ał niepewną odpowiedź, w złym je s t  humorze. 
Czyliż Turcyę przymuszą do przyjęcia projektu? A l­
bo czy Anglia i Francya cofną pomoc swoją tak jak  
zagroziły? Któż może przewidzieć jak to wszystko 
wypadnie. W reszcie Turcy o woili się już na pół 
z tą myślą, że na pomoc angielsko-francuską liczyć 
wiele nie można. Tymczasem w zatoce Besika e n ­
te n te  cordiale  trochę ostygło. Głównym tego powo­
dem było uszkodzenie okrętu „Friedland“ z czego 
się oficerowie angielscy głośno naśmiewali. Na balu 
danym przez posła francuskiego w dzień uroczysto­
ści napoleońskiej, wzajemna cierpkość i niechęć 
dość były  widocznemi.

— P ressa  (w iedeńska) pisze ze Stambułu 26go 
sierpnia: Co się tyczy stosunku Austryi do Hossyi 
w  bieżącej spraw ie , najłatwiej ztąd może dać w y -  
jaśnienie onego. Austrya zaraz od początku sporu 
oddzieliła sama jedna  to , co prawne i pożyteczne 
w  wymaganiach rossyjskich z pośrodka wszystkich 
wyłącznych zamiarów jakie podstawiano; podobnież 
w postępuwaniu i namowach państw zachodnich prze­
ciw żądaniom Hossyi, oddzielała pozory od samo­
lubnych zamysłów. Oświadczywszy się zaraz  za 
rea 'ną  stroną żądań rossyjskich, ale jedynie za nią, 
zapobiegła wszelkiemu nadużyciu i wszelkim machi- 
nacyom strony przeciwnej. Przewidywanie jej urze­
czywistniło s ię ,  a państwa zachodnie nie znalazły  
punktu oparcia do niebezpiecznych operacyj.— W S e r­
bii p o w t a r z a  się to s a m o  na m a ł e  r o z m i a r y ,  c o  tu ta j  
na wielkie. H o la  A u s t r y i  w  o b e c  K s i ę s t w  m i a ł a  n a  
celu zapobiedz wszelkiej zmianie s ta tu s  quo, k tóra- 
by mogła przeszkodzić A uslryi w ukończeniu w e­
wnętrznej swojej orgsnizacyi. Mylnem je s t ,  jakoby 
rzą d  rossyjski—mimo tego co stronnictwo rossyjskie 
czynić może—pracow ał nad jakow ą zmianą w S e r­
bii, albo się s ta ra ł  o rozdwojenie księcia z Portą ;  
owszem, nowe poselstwo rossyjskie (p . Fonton) mia­
ło  na celu zapewnić księcia, że rząd nie myśli o 
przywróceniu Obrenowiczów, ja k  to niepowołani 
stronnicy rossyjscy głoszą. Knowania w Serbii z in­
nej pochodzą strony, bo z zachodu i są czysto de­
mokratycznej natury. Sama Porta uznała  to ź ró d ło ,  
i widząc i dla siebie płynące ztamtąd niebezpieczeń­
stwo, poczęła w przyjaznem świetle przyjm wać 
wiadome oświadczenie A u s t r y i ,  i w ogóle coraz w ię ­
cej przekonywa s ię ,  że Austryi w łasny  interes n a­
kazuje s tarać się o utrzymanie s ta tu s  quo w Turcyi. 
S p raw a  hospodarów również przechodzi na spokoj­
ne. Porta poprzestaje na protestacyi w obronie praw 
swoich d o ‘Księstw, ale nie obstaje za odwołaniem 
hospodarów, ani też ich nie z r z u c a , gdy w z a ł a ­
twieniu sporu z Hossyą przyjdzie niezawodnie do 
opuszczenia Księstw, i ustąpi ciężar który dotąd ta­
m ował wolne działanie hospodarów.

Mmdfes miejscowa i s a g ra n J c m
K raków  10 września. P . S tan. W ojciechow ski, ogrodnik 

w Zagórzanach w obwodzie Jasie lsk im  doniósł n a m , iż rzadka  
u  nas roślina Bonapartea juncea  inaczćj Agave geminijlora, po­
chodząca z Am eryki po ludniow ćj, wychodowana z nasienia 
w  Z ag ó rzan ach , w 16tym roku wypuściła p rę t do kw iatu na 
dwa łokcie wysoki.^

  W  cesarskiej publicznej bibliotece w P etersburgu , w licz­
b ie ksiąg  w językach  w schodnich, odkrytą została ew angielia 
w języku  arabskim , w ydana w Syryi, w mieście Aleppo, w roku 
17 08 , przez słynnego hetm ana kozackiego Ja n a  M azeppę. K siąż­
k a  ta  je s t  darem  rz. rad . S tanu  K rzysztofa Łazarewa, i sk łada 
się z 2 4 4  stronnic. Podarow ana przez m ego jeszcze w roku 
1 8 1 8 , nie zw racała na  siebie żadnćj uw agi, i dotąd  w zapom­

nieniu leżała. Obecnie dopiero mi jscowy b ib lio tekarz  odkrył 
całą jó j wartość. (K . W .)

—  P iszą  z B erlina, że „N iem a z P o rtic i“ , k tó rą  z wielkim 
przepychem  tam eczna opera na nowo p rzed staw ia , niesłychanie 
wiele ludzi sprowadza. Stolica p rus 0d  ośm iu la t niew idziała 
tćj opery, co jed n ak  nieprzeszkadza, że 3 0 sierpnia b y ła  setna 
czterdziesta pierw sza reprezentaeya dzieła p. A ubera  w samym 
B erlin ie. Podobno gdyby porachować wszystkie na  całym  świę­
cie reprezentacye tćj opery, przeniosłaby ona naw et najp iękniej­
sze snkcessa p. M ajerbeera  i innych m aestrów . P anna Jo anna  
W ag n er je s t  w M onachium , gdzie daje w tea trze  królew skim  
szesnaście rep rezen tacy j, na które się zaangażow ała. Do
wiadomości teatra lnych  należy także i t a ,  że nowa kom edya p. 
A leksandra D um asa pod ty tułem : „M ło d o ść  L udw ika X IV .%  
przy ję tą  została w komitecie tea tru  francuskiego. Sztuka ta  
m ająca ja k  m ówią wiele zalet, niebawem m a być przedstw iona. 
Choćbyśmy naw et m iłość własną p. V erona w łaściciela Consti- 
tutionnela obrazić m ie li, pod teatrem  um ieścimy wiadomość, 
że zapowiedziane jeg o  pamiętniki wychodzą i przedm owa już  
je s t  ogłoszona. A le jakżeż  inne dać miejsce dziełu  p. V erona, 
skoro zaraz w przedm owie oświadcza, że m edycyna, k tó rćj się 
z początku pośw ięcał, posłużyła mu szczególnićj w dyrekcyi 
opery, i s ta ła  się pow odem , że lepićj m ógł sądzie o nadzie­
ja c h ,  jak ie  się m ieściły w łydce tanecznicy lub w gardzielu 
śp iew aczki, an iżeli T aglioni luh p. Dam orcau. Aby zaś dać 
próbkę stylu autora, przytoczymy jed en  frazes lapidarny : „K rtań  
je s t  łydką  śpiewu u  śpiew acki11. Czytelnicy niech nam  darują 
te  d la p. V erona uczynioną reklamę,_

—  D zienniki p iszą o śmierci barona R ich m o n d , k tó ry  ze 
wszystkich Ludwików siedmnastych najwięcćj m iał wzięcia i 
stronników. T en  pseudosyn króla-m ęczennika, um arł gdzieś na 
prowincyi całkiem  zapomniany. J est  to  ten  sam p. R ichm ond, 
k tórem u Sylvio Pelicco poświęcił jed en  z rozdziałów  swojego 
d z ie ła : „M oje w ięzienia11. Za panowania Ludw ika F ilip a  staw ał 
on dwa razy przed sądem  dla politycznych zabiegów swoich. 
W szelako pozostał we F rancyi, a  zaraz po dniu 24  lutego

i 184 8 r. p rzesła ł rządowi tymczasowemu rodzaj prośby, w kto-
! rój w ykładał swe praw a do godności syna L udw ika X V I. 

W  tym że samym czasie założył z funduszów dostarczonych 
m u przez k ilku  ze starej sz lachty , dziennik tygodniow y pod 
ty tu łem  : L 'In flex ib le , k tórego powołaniem  było dow odzić , że 
k tokolw iek w stąp ił na  tro n  po dniu 2 2 stycznia 17 93 r., ten  
pozbaw iał go należnego mu dziedzictwa i był uzurpatorem . W  r. 
183 3 zam knięto go u  Ś. P e lag ii, gdzie się znajdow ał razem  
z k ilk ą  członkam i rządu  tym czasow ego, jako to  z p. M arastem  
i p. Floconem . Je g o  ta k  zwano m aniery, baw iły bardzo towa­
rzyszów , a  ponieważ by ł gastronom em , poruczono mu departa­
m ent kuchni ogólnćj. P . M arast będąc w dobrym  hum orze, 
n ieraz w ołał n a  n ie g o : „ no przyjacielu K ap ec ie , dajno nam
tlziś na w ieczór pieczonego k a p ło n a -. Co p ew na, to ,  że nigdy 
nie znaleziono jego  m etryki i najw iększa tajem niczość otacza
jeg o  urodzenie. K to  on b y ł ,  rzeczywiście tego n ik t nie wie. 
W ielu członków ze szlachty francuskiej było przekonanych, że on 
w sam ćj rzeczy by ł synem L udw ika X Y I. Z łożyło ich się dzie­
sięciu na pensyę d la  niego 1 2 ,0 0 0  franków , k tó rą  aż do sa­
m ego zgonu pobierał.

—  M onitor Toskański ogłasza dek ret podpisany przez m ini­
s tra  sprawiedliwości w następującćj t r e ś c i : „ N a przedstaw ienie 
iż m ogłoby wypaść na szkodę nietylko przem ysłu prywatnego, 
ale w ogóle ro ln ic tw a , gdyby m asa gołębi pozostawioną była 
bez szczególnćj opieki, zastrzegając  sobie na późnićj rozpatrze­
n ie się w tćj kwestyi obszerniej z powodu reform y, do jak ić j 
p rzystąp ić  zamyślamy, w przedm iocie praw  polowania się ty ­
czących; wysłuchawszy rady m in istrów , nakazujem y co nastę­
p u je : A rty k u ł jedyny. Dotychczasowe ustawy 0 zabójstw ie go­
łębi utrzym ane być winny w całćj surowości na przyszloSc aż 
do nowego rozkazu. N asz m inister etc. etc. Słysząc g iu c  ające 
u  nas po dachach g o łęb ic , dziwnćm nam  s,ę wydawać może 
to  rozporządzenie; zapom inać wszakże m e trze b a , że p tak  ten 
w niektórych krajach  je s t  prawdziwym  sk arb em , i że na mm 
prawie całkiem  sterkoryzacya pologa- G to" n ,e  daje się to wi­
dzieć w E g ip c ie , gdzie całe g n ^ h y  nakszta łt warowni budo­
wane są d la gołębi. G ołębniki te często daleko większe są od 
m ieszkania całćj osady, a  liczba przechowywanego w nich p ta- 
stw a wypisać się nieda.

Przyjechali do Krakowa T ^ k i ,z * w T eŚnia,r; h,s
F r a n c is z ek  C ak row ioz z P o lsk i. P t t m u n a e ]  '  wic. J ó z e f  
baron L cw a r to w sk i z D o b ro o ierU - ł3. e r;„ i .  ,ł r a ,*  E esm arku . 
A nton ina S  .za ń sk a  z B ogum ina. " 'Io*ek  * W i d n i . .

W y j e c h a l i :  J ózef S u c h o c k i  <“> W Józefa M ocherzyć-
ska do Maczek. Tom asz SzozorboW**' “° S *0 la kow y. Roman 
Straohoeki do W iednia. T ekla  Mi«r0/ * e '". d<> Francyi.
Ludw k S traszew sk i do M ysłow ic- Ao i ow aki, Jan K ie-
lanow ski do L w ow a. ___________

Wiadomości handlowo l przemysłowe.
Kraków 9 w rześnia. Dowófi * b a i  adTn!e^8Z£  * powo~

da arooByutego wczoraj św ię ta , Ip. ataPiM5 , y 0 * oko”
licy  zw ieziono n ieco , w ogóle Pa??a . r u Z i  nn )  nowój psze­
nicy, sprzedano częśc ią  ta , c z ę ś c if . home » :  oen?oh*
W  K rólestw ie Polskiem  ceny są  i .  „a w vuZ  ,le f°ozyniono  
zakopna do Pras i w  Będzinie zsyPBJ^ J  * zboże , bo tam

ła tw ie jszy  poknp na pruską monetę, przytóm tędy utrudniony prze­
w óz transito. Z Będzina zasapnją na dalsze odstaw y. D la tego n ie-  
m asz nadziei, aby ceny spad ły .

C E N Y  7,11 O Z A  
na T a rg o w ic y  p u b lic zn e j  10 K le p a r zu  p r z y  K rakow ie  

u> t r z ech g a tu n kach  p ra k ty k o w a n e , w  m on, konw .
JE G atunekjH lL ^atum

W  KRAKOW IE  
dnia 6  w rześn ia 1853 roku.

Korzeo ps z e ni c y . . . . . . . . .  .
n n n o w e ] ......................
„ żyta  s t a r e g o ...................... || 7 ;

żyta  n o w e g o .....................
jęozm ienia starego . . . .

„ nowego . . . .
o w s a ....................................
grochu ................................
j a g i e ł ...................................
siem ienia konopnego. . .

„ dto lnianego . . .
„ fa so li.......................................
„ rzepaku lin iow ego  . . . .
„ rzepaku le tn ie g o ................
„ z iem n ia k ó w .........................

Cetnar siana w agi krakow s. . .
„ s ło m y  „

Gar. spirytusu z op łatą  na 0 0 % ,
„ okow ity „ ■ na 80%  .
„ szum ówki „ . na 62%  .
„ m a sła  o z y s te g o .................. ...

Kopa jaj k u r z y c h ............................
Drożdży wanien, z piw a marców  

„ o n dubeltów.
K aszy jęcz . miarka .

„ ozęstoch .............................
„ p s z e n n o ] ..........................

p e r ło w ó ] .........................
„ tatarc.z. c a ł ó ] ...............
„ przetartej..........................

Pęcaku ...........................................
Mąki z pod k r u p e k ..................
Mąki ta ta r c z a n ó j ......................

Z M agistratu m iasta Krakowa.
D elegowani O byw atele: R adzca i Referent. Komraisarz Targ. 

A n ton i M a sło w sk i. W in c e n ty  D anek. T eo fil W eeper. 
F erd . B au m garten . S ie rm o n to w sk i Adjnni t.

k r ||z r |k rzrlkr zr kr kr 7.r

30 -

k u rs  papierów publicznym i pieniędzy.
W ie d e ń .  K u rsa  t t l e j r a f b z r x  z  dn ia  1 0 go w r z e e  Jfi iU lik i t - p r . -  

9 4 '/u- — Metaliki 4 % -p r c e . 8 4 '/ , — H otelik i 4-proo. 75% .—  
4 -  proc. * 1860 r. 7 6 % . -  9% -proc. 4 8 % , .— 1-proo. 1 9 '/, 
1 c ią g i . » 1830 r. 860, 80*% . —  Augsburg 1C9%. — L os dyn 
10 kr. 41. — P aryż 139. — A k eys Bankowo 1383. — A kcye  
k o lii żel. póła . P o r iy n . 3346. — P o ży o a ia  z r. 1361 lit. A 97% , 
B. 116% . — O st-D cuau Dam pfseh. 770.

K o r *  k r a k o w s k i  10 w szeżnia. Banknoty sustryao. żądają 96%  
p ła o ą 96% .— P ra sk ik n ra it  ż. 102% , p ł.1 0 3 % . — Raki* .r.brom  
now* a 1 p a r i  . — C w aneygiery now* ż. 104%  p ł. 104% . 
C w aaoygiery stora i .  104 % p l. 104. — Im p iryn ły  4 .8 4  6 , p |
3 4  3 . — Dukaty aastryaekia 1 holenderski# ż. 19 9 , p |.  5
aorrankowo 4 . S3  3 3 , |il. 33 2 0 .— L isty  B astaw ae polskia żądni*  
98%  pt. 98 V ,.— L isty  S a s  tow ns galie. a kupo. ż. 92%  p |, 9 3 V 

l i u r s  w ie d e ń s k i  n dnia 9 w rześnia. — E # j» ik i 94  _  ' N ,Wa 
M 5/ , 6- - A k « y »  B w k u  e ia i .  1382. -  A k ,j ,  kol.1  ża). 

seI. 8 3 1 ' / , .— A gia ad i lo ta  1 6 ' / , ,  ed srebro 9.
K u rs w r o c ła w s k i  s 4. 9 w rześ.— Banknoty austryask. 94 ż. 

Basknoty poiskio 97'/, d. — Listy lastaw ae polski# dawno ł 
a o * « f6 %  ż. — Lit ty zastawna possań. 4'/, 104% ś . ,  dto 
31% 98%, ż. — Kole] Krak.-górno-ealąs. 93% ż.

Kurs g ie łd y  warszawskiej 1 dnia 6  wrzośnia: — w eksle:  Ber­
lin 100 tal. 2 -m . ż. r. 91 kop. 27%  d. r. — k. — . — Gdańsk 
100 tal. 2 -m . ż, r. 91 k. 20  d. — k. — . Hamburg 300 b. m. k. 
2 -m . ż. r. 139 k. 6  d. r. — k. — . Londyn 1 fat s i t .  3 -m . ż. 
r. 6  k. 12 d. r. — . — Paryż 300 fraak. 2 -m . ż . r. 73 k. 57 %
d. r. 73 k. 5 0 .— W iedeń 150 z łr . 2 -m . ż. r. 85 k. 72%  d. r. —
k. — . W rocław  100 tal. 2 -m . ż. r. P l k. 30  d. r. — k. —

M o n e ty :— półim peryały  ż. r. — k. — d. r. 5  k. 15.
P a p ie r y :  — Obligi skarbowe za 100 r. ż. r. — k. — d. r.  .

k. — . Obligi skarbowe za 4°/, 100 r. ż. r. 90 k 77 d. r. 90
k. 27. L isty  zastaw ne nowe za 100 ż r. 14 k. 74 d. r. 14 k' 7 3
Obligacye udziałow e na 300 złp  ż . r. — k. — d .'r . '— k. — . 
Obligaoye cząstkow e na 600 z łp . ż. r. — k  — d r — k — 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200. żąd. — kop. — d. rs. 21 kop’. 
16.— S ery  o w ylosow ano lit. — na — złp . żąd. rs. — kop. — 
ó- r- — kop. — Dowody Kom. Certyf. Lik. z łp . 100 żąd. rs. 6 
kop. — d. r i . 5 kop. 70.

Ostatnie wiadomości.
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w Drukarni C ztm .

Clo wchodowe cd wszelkiego rodzaju zboża i ziarn strą­
kowych tudzież cd mąki i kaszy, zostało w Prusach znie­
sione po koniec r. b.

Izba wyższa w Hadze przyjęła 22 głosami przeciw 16 
projekt do prawa tyczącego się dozoru korporacyj religij­
nych z urzędu.

Kor. Austryacka podaje telegrafem z Paryża, iż Assem- 
blee nalionale zamieściła wiadomość o odrzuceniu przez 
gab'net rosyjski modyfikacyj tureckich, a na paryskiej 
giełdzie już we środę obiegała podobna pogłoska; lecz 
jak Kor. Austr. zapewnia, do tój chwili (w piątek po po­
łudniu) nic o lem w Wiedniu nie wiadomo.

Redaktor Journal de Constantinople otrzymał od rzą­
du polecenie hamowania się w artykułach swoich przeciw 
Rosyi.

Wanderer donosi z Konstantynopola 27 z. m. iż p. de 
la Cour już po odejściu noty wiedeńskiej z poprawkami, 
asiłował skłonić ponownie Portę do przyjęcia, lecz na- 
próżno. Dyplomaia ten oburzył na siebie muzułmanów 
powiedziawszy w pewnóm zgromadzeniu: „jeżeli Rosya 
nie przyjmie tego co Turcya żąda, wtedy trzeba będzie 
zmusić Tujcyę do przyjęcia tego, czego żada Rosya.“ 
Reprezentanci obcych państw pracują nad usunięciem Se- 

: raskiera Mehmeda-Ali-paszy.

i Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek. 

A stom  C aA m sw a, drukarni.



Dodatek do Nru
„eren im Jagiellonischen Colleg ;um in Krakau vorzunehmenden

N r o 1 5 0 9 3 .

fKuiiDmadjuiig.

o

A uf G rundlage des h. U nterrichts-M inisterial-E rlasses dto 1 7 
Ju n i 1 8 5 3  Z. w ird am 22 Septem ber I. J .  eine L izi-
tation  w egen U iberlassung der ferneren  im Jagellouischen Col­
legium  in K rakau  vorzunehm enden B auherstellungen im G uber- 
nial-Com m issions-Gebaude in den A m tsstunden von 9 bis 12 
und N achm ittags vou 3 bis 6 U h r ab g eh a lten , und bis zum 
Scblusse. derselben auch die sch riftlicben , nach den beigefilgten 
Form ularien  verfassten Offerten tlbernom men werden.

D ie Pachtlustigen  werden insbesonders auf naehstehende Punkte 
aufmerksam  gem ach t:
1. E s kann de r ganze auf 4 9 5 7 2  fl. 4 0  l/4 k r. CM ze veran- 

scblagte B au von einem  U nternehm er tlbernom men werden.
F u r  diesen F a ll ha t der U nternehm ungslustige die auf 

einem 15 kr. Stem pel a u śg e fe rtig te , m it alien filr die O f­
ferten zur Ausfilhrung de r A rbeiten  w eiter vorgeschriebenen 
Fórm lichkeiten versehene E rk la ru n g  in der obigen F ris t ver- 
siegelt, und m it der Aufschrift „A nbot zu r Ile rs te llu n g  des 
.lagelloniscben Collegiums “ e in zu b rin g en , und genau den 
N achlass an den E inheitspreisen  in Perzen ten  und zwar m it 
Buchstaben r.nzugeben.

2. Ausserdem , wenn sieli kein P aeh tlustiger filr das ganze Un- 
tem ehm en finden so llte , werden einzelne Professionisten- 
A rbeiten nach ihren K ategorien  an verlassliche und zuver- 
lassige U nternehm ungslustige h in tan g eg eb en , und zwar ei- 
nige P rofessionisten-A rbeiten sam m t dem betreffenden M a­
teriale , andere ohne demselben, daher auch wegen L ieferung 
der 1 tztgedąchtcn  M aterialfen die Concurenz h iem it einge- 
le ite t wird.

3. In  le tz te rer B eziehung w ird die L izitation  vorlaufig wegen 
U iberlassung nachstehenden Professionisten-A rbeiten an den 
M indestbiethenden und zw ar:

a )  des E rdgrabens und der M auerarbeiten ohne M ate ria l;
b) der Zimmermansarbeiten ohne Material;
c) der Steinm etzarbeit ohne M a te ria !;
d) der Sehm iedearbeit sam mt M ateria l, dann wegen L ieferung 

nachstehender M aterialien an den B estbiether, und zw ar:
e) der Hausteine ais: Sandsteine, Pinezower-Steine, Sandstein 

und M arm or-Platten; 
der B ruchsteine;

g) der Mauer und Anstrieh-Ziegeln;
h) des Kalfcs, endlich
i)  des B auho lzes, P fo s te n , B re tte r  u. s. w. h iem it ausgo- 

schrieben.
4 )  D er Um fang der auszufilhrenden einzelnen A rbeiten , so wie 

die M enge der zu liefernden M aterialien, ist aus dem V or- 
ausm asse und dem K ostenUberschlage, welche sam mt den 
zu diesen Behufe angefertig ten  P lanen die G rundlage der 
U nternehm ung bilden, ersichtlicb, weshalb auch in die B au- 
pliine, das Yorausm ass, der Kostentiberschlag, die allgem ei- 
uen und besondern B aubedingnisse in  dem B ureau  des B au- 
amtes E insicht genommen w erden kan.

5 )  U nternehm ungslustige haben V adien  in B aaren- oder S taats- 
papieren nach dem K ursę des dem E rlag stag e  vorausge- 
gangenen T ages boi der k. k. Landesfilialkasse zu erlegen, 
welches bei der gesam m ten U nternehm ung 1 0 %  von der 
Bausumme

bei den A rbeiten  sub a ...................................  600  fl.
b ...........................  2 60 fl.Y> V) Y>.................................... ...............................................
e . . .  4 6 0  fl.r> v r> w °   ............................

» « r> w A ............................
dagegegen bei der M aterialienlieferung

sub  ...............................................
f   80  fl.W  ........................................

n g ...............................................
„ h ......................................................

betr&gt.
6) U nternehm ungslustige einzelner A rbeiten  haben sich t u  er- 

k laren, welches P erzen t sie von den, filr die von lhnen iiber- 
nommenen A rbeiten , veranschlagten Preisen  zu G unsten des

A erars nachlassen. .
D agegen haben die L ieferanten  von M aterialien  zu er- 

kl&ren, um welchen B etrag  sie die einzelnen M aterialien  in 
fler geforderten  Gtite und in den besonderen L izitationsbe- 
flingnissen en thaltenen  Um fange zu liefern sich verbin lich 
m achen.

7) D er O fferen t, wolcher hinsichtlich seiner personlichen Fah- 
igkeit zu B aufiihrungen- und Profcssionistenarbeiten der k. k.
Gubernial-Kom m ission n icht bekannt ist, muss diese Fah ig - 
ke it und vollkom m ene V erlasslichkeit so wie den Um stand, 
dass ihm die erfbrderliche Zahl geschickter Professiom sten 
zu G ebothe s te h t,  m itte lst obrigkeitlicher Zeugnisse nach- 
weisen.

8. Bis zur E ntscheidung  tlber das E rgebniss der L izitations- 
Y erhandlung b leib t de r U nternehm ungslustige t o  den In-
ha lt seines A nbothes rechtsverbindlich.

Formnlare der schriftlichen OfFerte zur Ausfuhrung  
der Arbeiten N . N .

I n  F o lg ę  der Kundm achung Seitens der Gubernial-Com m is- 
*ion d to  l s t e n  Septem ber 1 8 5 8  Z .  1 5 , 0 9 8 ,  betreffend die fer-

600 fl.
2 6 0 fl.
4 6 0 fl.
120 fl.

2 5 0 fl.
80 fl.

5 0 0 fl.
150 fl.
300 fl.

/•N09U

klarung, dass er die A rbeiten  (h ie r fc8ommen A rbeiten auf- 
zufuhren) gegen N achlass e i„es Perzen tes (in W orten)
von den veranschlagten Preisen  und entspre , hend
den von ,hm e.ngesehenen „ud  w ohlverstandenen P lanen de r 
V orausm asse des Kosten<lberschlags der allgemeinen und beson­
deren Bedingungen zu vollfiihren sich verpflichte. D er E rlags- 
schein uber das bei de r k. k. Landesfilialkasse erlegte V adium  
lieg t bei.

Das Offert muss bei sonstige r U  |lti k e it deutlich 0 hne V er- 
besserungen und besondern  B „ l iugunge, t  geschrieben, m it dem 
entsprechenden Vad.urn versehen, m it dem V or- und Zunahm en 
des Offerenten gefertig t sein, und die . be degsen W ohnor.  
tes enthalten.

Dasselbe muss flbrigens wohl versiegelt, m it der Aufschrift 
„ Anboth t o  die Ausfilhrung der A rbeifen zum B au am Colle­
gium Jagiellom cum  und de r A ngabe des erlegten Vadiums 
versehen sem.

K rakau a m .......................

F o rm u la re  der schriftlichen OfFerte zur L ie f e r u n g  

rr 7 "  ? aurnaterialien.
In  Folgę der un< mac ung Seitens der G ubernial-Kom m ission 

dto 1 Septem ber 853 Z. 1 5 ,0 ^  betr(;1Tend d ;e ferneren  ;m
Jagellom schen Collegium in K rakau  vorzunehm enden B auher­
ste llungen , ilberreicht der Geferti te  d ;e gegonw artige E rk la .
rung, dass er die L ieferung nachstehender l^ te r ia l ie n  . . .
und zw ar die K ubik K la ite r diesoo i ,Tr .. „ 8 o d e r je n e s  Steines oder denK oretz K alk u. s. w. u. s. w., f v

u  • . ,  a<-n lie tra g  (A ngabe der ein­zelnen Y ergu tungs-I reise m  W . . .  , ^
. i i  0 rten auszuschreiben) iiberneh-

men und entsprechend den VOn eingesehenen und w ohlve.stan- 
denen allgemeinen und besonderen B edingungen zu liefern sich 
verpfl,elite. D er Erlagssohem  (iber das bei de r k. k. L andes- 
fihalkasse erleg te  Vadium lieg t bei.

Das Offert muss bei sonstiger U ngiltigkeit deutlich ohne V er-
besserungen und besondern B ed i„gungen geschrlehen, m it dem
entsprechenden V adium  versehen, m it dem V or_ und Zunahm en

e n t h Z l  S6W' Und J ie  A " S a b e  d es
D asselbe muss tibriirpno , .

„A nboth  filr die L i e f L l  a J 6™ ^  ^  A ufschnft^ „  c^ieterung des M a te r ia ls .....................................zu
( e r  au ers e u"g  am Collegium  Jagellon icum “ und der Angabe
des erleg ten  Vadium s versehen seim

K rakau am 1 Septem ber 18 5 3

N. 15,093.

Obwieszczenie.
N a z a s a d z ie  R eskryptu  W ysokiego c. k. M inistervum  Oświe­

cenia publicznego z dnia 17 czerwca 185 2 r. N . ®735/  ( ? od.  
będzie się licytacya na wypuszczenie w przedsiębiorstw o dalszdj 
budowy w Kollegium  Jagiellońskićm  w K rakow ie, w Gmachu 
Komisyi Gubcrnialnćj w dniu 2 2 września r. b. w godzinach 
urzędowych od 9 do 12 i po południu  od 3 do 6, i do koń­
ca tejże  przyjm owane będą  równie piśmienne w edług załączo­
nych wzorów deklaracye.

Chęć licytowania mających zwraca się uwagę szczególnie na 
następujące p u n k ta :
1 )  C ała budowa na Z łr. 4 9 , 5  72 kr. 40  */4 mon. konw. anszla- 

g o w in a , może być przez jednego przedsiębiorcę przedsię­
wziętą. ■

W  razie ty m , winien będzie ubiegający się o to  p rzed , 
siębiorstwo złożyć opieczętowaną deklaracyą na  stęplu kr.
15 , opatrzoną wszystkiemi formalnościami co do deklaracyj 
na wykonanie robó t szczegółowych poniżćj w skazanem i, a 
to  na  term in ie  powyższym * n ap isem : „dek laracya  na  bu ­
dowę K ollegium  Jagiellońskiego “ 1 w yraźnie odstąpioną od 
ceny wyw ołania ilość procentową literam i wyszczególnić.

2 ) N adto, gdyby się żaden przedsiębiorca o podjęcie się całego 
przedsiębiorstw a nie znalazł, wypnszczone zostaną pojedyn­
cze roboty  w edług ich kategoryj zaufania godnym  przedsię­
biorcom  , a  m ianow icie: jedne roboty  professyonistdw wraz 
z dotyczącem i m ateryałam i, drugie bez ty ch ż e , zkąd też i 
dostaw a potrzebnych m ateryałów w drodze licytacyi zarzą­
dzoną zostaje.
W  ostatnim  względzie rozpisuje sl'*ł niniejszóm licytacyja na 
wypuszczenie w przedsiębiorstwo na teraz  następujących ro­
bó t rzem ieślniczych, najkorzystniejszą deklaracyą sk ładają­
cemu, a  m ianowicie ; 

a) N a robotę g rabarską  i m urarską hez m ateryału  ;
na robotę ciesielską bez m ateryału, 

c)  na  robotę kam ieniarską bez m ateryału,
(0  na  robotę kow alską z materyałeui,

tudzież na  wypuszczenie dostawy następujących m ateryałów  
rów nie najkorzystniejszą deklaracyą sk ład ającem u , a  m iano­
wicie:

e)  kam ieni ciosowych, jak o  to : kamienia piaskowego, pinczow- 
skiego, tudzież p ły t piaskowych * m arm urow ych;

f )  kam ienia łam an eg o ;
9) cegły  i posadzki ceg lanćj;

)  wapna, nakoniec
V m ateryału  drzewianego budow lanego, fo rsz tó w , desek i t. d.
4 ) O bszerność wykonać się mających pojedynczych ro b ó t, tu ­

dzież ilość dostarczyć się mających m ateryałów  wypływa 
2 wykazów pom iarowych i wykazu kosztów, k tó re  wraz 
z planam i na  ten  cel sporządzoneini podstaw ę przedsiębior­
stw a stanow ią, i tym  końcem plany budowy, wykazy pomiąć

rowe, kosztorysy, tudzież ogólne i szczegółowe w arunki bu- 
dowy w Biórze U rzędu B udownictw a przejrzanem i być m ogą.

5) Chęć licytowania m ający winni będą vadia w gotowiznie lub 
papićrach Skarbowych podług  kursu  w dniu osta tn im , zło­
żenie poprzedzającym , w K assie krajow ej filialnćj złożyć, 
k tó re  przy całćm przedsiębiorstw ie na 1 0 %  od ogólńćj 
summy budowy.
przy  robotach zaś . . .  ad a na 600 fl.

. . .  — 6 — 200  „
„ —  c —  4 6 0 „

. . .  —  d  —  120  »
a przy  dostawie m ateryałów  ad e na 2 5 0  fl.

— / —  80 „
« —  9  —  5 0 0 „
« —  h —  15 0 „
« —  i  —  8 00 „

wynosi.
0 )  Ubiegający się o przedsiębiorstwo pojedynczych robót, winni 

są zadeklarować, jaki procent od cen anszlagowanych na 
robotach których się podejmują, na korzyść Skarbu odstępują. 
Przedsiębiorcy zaś dostawy materyałów, mają oświadczyć, 
za jaką cenę dostawy pojedynczych materyałów w wymaga­
nym gatunku i odpowiednio szczegółowym warunkom Licy­
tacyi podjąć się obowięzują.

7) D eklaran t k tóryby C. K. Kommissyi G ubernialnćj nie by ł 
znany jak o  osobiście uzdolniony do budowy i szczegółowych 
ró b ó t, powinien zdolność tę  i należytą pew ność, tudzież i 
tę  okoliczność, że m a potrzebną liczbę zdatnych rzem ieślni­
ków do swćj dyspozycyi, św iadectwem zwierzchności poprzeć.

8 ) Aż do roztrzygnienia  rezu lta tu  licytacyi, pozostaje licytujący
za tre ść  deklaracyi swćj praw nie obowiązany.

W zó r  do D eklaracyi piśmiennej na wykonanie 
robót N . N .

W  skutek obwieszczenia Kommissyi Gubernialnćj z dnia 1 
września 1 8 5 3  r. N . 1 5 0 9 3  względem przedsiębiorstwa dalszćj 
budowy w Kollegium Jagielloóskićm , podpisany składa niniej- 
szćm d e k l a r a c y ą ,  ie  robót (tu wyrazić należy roboty) za 
odstąpieniem procentu w kwocie . . .  od cen kosztorysem objętych 
podejmuje się i zgodnie z przejrzanemi i zrozumianemi planami 
wymiarom, kosztorysem, ogólnemi i szczegółow em i warunkami 
wykonać się obowięzuje. K w i t  na złożone w K assie krajowćj 
filijalnćj vadium dołącza się.

D eklaracya musi być pod niew ażnością wyraźnie, bez popra­
wek i szczegółowych warunków nap isaną, odpowiednićm  vadium  
zaopatrzoną imieniem i nazwiskiem  L icy tan ta  podpisaną, i  m iej­
sce jeg o  zam ieszkania obejm ować.

T akow a winna być zresztą  dobrze op ieczętow aną, napisem  
„dek laracya na dostawę m ate ry a łu   do budowy w Kolle­
gium  Jag iellońsk iem “ i wymienieniem zlożonćj na vadium  kwo­
ty  być zaopatrzoną.

K raków  dnia 1 w rześnia 185  3.

Konkurs-KuiidmacJiiing
der k. k. yaliz. Finanz-Landes-Direktion.

£N. 1910. P r . j  D as holie k. k. F inanz-M in is te r ium  fand  sioh zu 
Folgę  E rlas sen  vom 12ten August d. J .  Z. 29,553/J9s3 im Sinne des 
§ .  8. dor Allerhin-listen Bestimmungen fiber die E in r ich tung  und 
A in tsw irksam kei t  de r  Kreisbehórdcn bes t im oit .  die provisorischc 
Aufatellung von S t e u e r - Ia s p e k to re n  und U a te r - In .p e k io r e n ,  fu r  die 
zu err ich tenden  Krcisbehdrdeu  in dem Kónigreiołie Galizien mit 
K rakau  und dem Herzogthum e B uk o w in a ,  sehon Jctzt zn v e r a n -  
lassen .

Mit Ruaksicht ,  au f  die Z ah l  der  fiir den die Kreise Sanok ,  P rz e ­
m yśl .  Sam bor ,  Z o ł k e w ,  L cm b c rg ,  S t r y j ,  Z łoczów , Brzcżan ,  S t a ­
n is ław ó w ,  Tarnopol,  Czortków  und Kolomea um fa .seuden  dst lichen 
T heil  Galizieng sufiu-dellcndcn Krei-behorden, wird somit die Koo- 
k u rsaussch re ibung  fiir 12 provis rU rho  S teue r  -  I n sp e k to r sk i  llen. 
mit don G ehaltssiufen  ru  g le iohe .  T heden  vou IOOO fl. 900 fl. und 
8(10 fl. und mit de r  IXten D ia ten k la ssc ,  dann mit dem R ange  von 
F in an z -B cz i rk s -K o m m iss a re n  uud fu r  I " i p rov isa r ische  U n te r - I o s -  
p ck to rs -S te l lc n  mit den Gehalts tufen zu zl  ichen Theilen von 7 000 .  
und 600 fl. und ebenfal ls mit der  IXter  Diiitenklasse,  dann mit dem 
Range von F .nan z -D ire k t io n s  Konzipisten,  c i rgc lc i te t '

Z ur  Bewerbung nm die bezeiehneten Dienststellen, w ird  der  Kon- 
k u rs -T e rm in  big 20ten Sep tem ber  1. J .  festgegetzt .

Die Bewerber  um solohe Stellon haben nebst  den Allgemeinen 
E rfordernisgen rum  E in tr i t tn  in den $ t*Bt»die» .t  sich

t )  fiber dio mit gutem E rfo lg e  zuruokgelegten  jui id isch-po l i t i -  
grhen S tu d ie n ,  die Konntniss der  S t e u o r - Verv. a l t u n g , und 
ih re  M orali ta t  auszuwcisen .

2 )  A usnahm sw eise  konnen auch golche B ew erbe r  beriiekfiichtigt
w e rd e n .  d ie ,  ohne die ]uridigeh-politigchen Studien zu bc-  
s itzen. ih re  praktigohe Tuohtigkei t  f u r  die S t e u e r - V erw al-  
tung  b e w a h r t , oder  duroh ihre V erw endung  boi den Kota- 
e t ra l  Opoiazionen sich ausgezeichnet  haben.

3 )  1st die genaue  Kenntniss der  deutsohen und der  L»aodesspra
che a u f  eine legale  A r t  darzuthun.

4 )  W ird  dio N ac h w e ig n n g , fiber das Lobensalter ,  h
D iens tesfah igke i t ,  und die A ngabe v e r l a a g t ,  n  , ’
v e re h l i rb t  odor ledigen 8 ta n d e g % e i ; au .h  «b
derse lbe  und in w e l ,h em  Grade e ,r ™ j ń d e g  D r r l t
ren  Beamten der  k. k. g  il.zischen
oder  d e r  ih -  unterstehendeo Beh« den v - rw a n d t  oder  v e r -

Die G e ^ o l f / g i m ^ u n  d a .  Prasid um der galiz isehen  k. k. F (Daaz_ 

L andes-D irekz ion  7' u °°d„r“ umióttelbar  v o r ^ e . ' e t r T e n " ^ " b 'd 'C“

.«iw iS r
D'e K -»kur? » r " ° hrM e r r i e t o a d l n  T  T ! 80*'*11 S t e u e r - In g p e k -  

tor^etellen bei den zu 1 . r e i i beh5rden im westlichcn
Theilc  Galizieng das ist  fur  d,o Kre.se  k r a k a u ,  W a d o w ic e ,  S a n -  
deo, Boohnia.  as  o ,' . R t e s z ó w  go wie auch fu r  Kra­
k a u ,  und in der  wird1 von dem H e r m  L  •: d e s -P ra s id e n -
ten «U K rakau  und dem H e r m  C h e f  der  Steuer-DireV tion zu C z e r -  
n i o w i t z  verAnlBSBt werden.

L e m ^ t r g  den A ugus t  1 8?3 r ( ,903-3)



6 Dodatek do Czasu.

N, 4261. C E S A R S K O . K R Ó L  TRYBUNAŁ C915)
W ielkiego K sięstica  Krakotcskiego.

Po wysłuchaniu wniosku c. k. Prokura tora ,  w *yw* w eiys  kich 
m n ą c y c h  mieć prawo do spadku po Zofii * w „ k « e u
wćj, s k ł a d a j ą c e g o  S I J  z połowy wsi Garlioy « “ roW ) gu
W  Ks. K r a k o w s k i e g o  w gin III. Modlaioa połoiooćj, y  z p r a ­
wami s w e m i  w przeciągu trzech miesięey * g ł o ®1 M,.e ° -
W iem  Ym *' J U|>wuun s Stwaiw—̂ Y   w » _ n n vm
darowi i Apolonii Kozłowskiój * ostanie przy*

gwern. -  p..oo.ągu i . s t u .  ui .oo.yy » Maksymilianowi Ba- 
przeciwnyra spadek rzeczony podający01 ’

(2 -3 )
Krakós

u L E & S j S u *  ~  Z “aŁr- W

(901)

an s a m m t l i c h e  Ortsobrigkeiten.
(3 )

riu o n o y r i  y ,.r  ecmein»chaftljchen Verpaohtung des der Stodt 
u » tv _ „ u i n 69 Joeh 309 Klaftcrbestrhendes Feldes Muhlen- 
erund e e n an n t  g a m m t dem darauf bcflndliohcn W irthshause mit der, 
der gefaohten S ta d t  gchSrigen sogenannten H uidilik’sohen W irA ir th s -
haus” Realita t Nr. 4*9 in Podleeii auf die Zeit vom I ten November 
1853 hi* dahin 1859 * ird in der Kenty’er Magiatratskanzlei am 
13 S e p t e m b e r  1853 die Lizitstion abgehalten werden.

Der FU ta lpre is  fur beide Pachtoblekto betragt 950 fl. CMte.
Paohtlustige werden eingeladen mit dem 10“/, Vadium versehen 

am besagten Termino in der Kenty’er M.igiatratskanzlei zu erschei- 
nen, wo ihnen die Lizitationsbedingnisse werden mitgetheilt werden.

Aueh wird hiemit kundgemacht, dass bis zum Tage der Verstei- 
gerung und wahrend darselben aurh sohriftliche Offerten werden 
angenommen werden, welehe jedoch mit dem Angelde belegt sein, 
die Pachtobjekte und die Paehtdauer wie such den fiir ein Ja h r  
angebothenen Paehtzins mit Ziffern nnd Buohstaben in Conv. Mze 
endlieh die Erklarung, dass der Offerent alien Lizitationsbedingun- 
gen ohne Ausnahmc und Besohrankung oir.h unterziche, au-idruok- 
lieh enthalten, und mit dera Vor- und Zunamen, C ha rak te r ,  Stand 
und Wohnort do* Offerenten unterzeiohnet sein mussen; zu wel-  
ehem Behufe die Lizitationsbedingnisse in der Kenty’er Magistrats-
kanzlei eingesrhen werden konnen.

K. k. Kreisamt Wadowice am 27  August •053-
K i l l e r  v o n  L o s e r  I  h , k. k .Gubernialrathu.Kreishauptmann.

N. 4292. C. K. SĘDZIA TRYBUNAŁU (878)
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego. 

K om issarz upadłego handlu Izaaka R itterm ana.
Według przepisu artyk. 502 K. H. wzywa wierzycieli upa­

dłego handlu Izaaka Rittermana, mianowicie: braci Neumanów, 
Betelheima i syna, Simoneta, Munzberga, braci Rosenthalów, 
F. Boiałtego, Bernarda, J . L. Boskowitza, L. L. Ebsteina, F i­
szera et Comp., F. Schmitta, J. M. Schmitta sukcesorów, Erne­
sta Just, Józefa Bogansa synów, Remigio Fasato, Wcntzla Ul- 
mana, F. G. Otto, Józefa Pockmiana, braci Porgus, L. L. Lo- 
wenfelda, A. Dorfleitnera, Michała Papritz, Józefa H ullek, Ka­
rola Patterman et Comp., S. S. Putzkera, Augusta Stumpfe, 
Blascbke et Comp., Antoniego Thum, Józefa Franek, Piotra 
Hullek, H. Schwatza et Buntzla, Aloizego Stem, Grzegorza Ma­
jera, Filipa Tecbnera, Lorenza Schreibera et Comp., M. Wun- 
temitza, Majera et Biach, Ignacego Richtera et Comp., S. Ma-
jera et Comp., C. M. 'Wolfa, Karola Scliippera., Davida Iiolz- 
berga, Hermana Grautschtdtera, Waarndorfera, Karola Ilouser,

Jakóba Sruh, Frieda, Jana Maudelbluh, Wentzla Kirchof, Her­
mana Kurandę, Zygmunta Jonnsa, Jana Czaiszner, Filipa Ne- 
delkovitz i synów, Wilhelma Kuntsche, B. Jeruzalem, A. Ro- 
slera, Fiszla Weinreb et Benkdorff, Leopolda Rosenberga, Fran­
ciszka Kindermana, Schykt Lippmana, E. Borga, M. H. Schwar- 
tza, H. Styiasny, Kunego, Franc. Bergfelda, Jana Hampla, Jana 
Hemd, Lorenza Geister, Wyshadera, A. Straussa et Grunhut, 
Oberlandera, Jana Engelhard, A. Pollaka i synów, Antoniego 
Hullek, Rubinsolina, Maxa Cohn, A. Fechnera et H. Schotek, 
J. A. Waltera, Wiintschla et Reinisch, Spitzera, Dalhofera, Igna­
cego Bergmann, W. Grossa, L. Ficktora, Karola Lóbel, Wiln- 
tsche, Jordana Kwas, T. A. Miillera Moritza, A. B. Pollaka i 
A. Rottmajera z W iednia—  Mojżesza Bondy, Friedmana Lei- 
pen i S. S. Hahna, z Pragi —  Moritza Mandele i synów, E. 
Hassera, S. Weinbergera, T . Burkla, S. Leinera, Klingera, Ale­
ksandra Krause, oraz Franc. Blumenreichn z Berna—  wreszcie 
Stanisława Ciechanowskiego i Kalmana Abeles z Krakowa, aby 
w dniu 3 października r. b. stawili się w sali audyencyonalnćj 
c. k. Trybunału Wydziału Igo, bądź osobiście, bądź przez peł­
nomocników dla sprawdzenia przed tymczasowymi syndykami 
swoich wierzytelności.

Kraków dnia 24 sierpnia 1853 r.
( 3)  J . Sokolski.

can) Obwieszczenie. (3)
Dyrekcya c. k. G im nazyum  u Ś. A nny ic K rakow ie  

podaje do pow szechnej wiadom ości:
1 )  k  k  s z k o ln y  1 8 5 3 /4 r o z p o c z y n a  s i ę  l& g n  w r z e ś n i a .
3 )  W p i s y  od b ę d ą  s ię  l g  i 1 5 5 0  w r z e ś n i a  n a  a m f i t e a t r z e  w  g m a ­

c h u  g i m n a z j a l n y m .
3 )  Każdy uoień zgłosi się z rodzicami (ojcem lub matką),  opie­

kunem Ub dozorem domowym do pomienionego wpisu; inaczej 
w poczet BO niow gimnazyum przyjętym nie będzie.

4 )  U c z n io w ie  u i e a w o  m cm  od o p ł a t y  s z k o ln e j  z ł o ż ą  p r z y  w p 's i e  
lub  n a jd a l e j  do lg° p a ź d z ie r n ik a  t y t u ł e m  tćjże o p ł a t y  z a  I s z e  
p ó ł r o c z e  6 z ł r .  O1* ’ , . , .

5) Uczniowie do którakolwiek klassy nowoprzybywający złożą 
tytułem taxy wpiśndj 3 ***•• mk- . ’

6 )  Każdy uczeń powinien się zaopa rzyc w legalny paszport, ce­
lem uzyskania ka r ty  pobytu W O. • yre  eyi pnlieyjnćj.

7 )  Każdy nowoprzybywają y  uczeń wyka e się metryką urodze­
nia i zaświadczeniami odbytych dotąd nau .

8 )  Uczniowie chcący się podawać o uwolnienie o opłaty szkol­
nej, nieohaj się zaopatrzą w świadectwa odbyty cn w przeszłym 
roku szkolnym nauk i w legalne świadectwo ubóstw a. wydane 
przez miejscowy urząd paratlalny, a potwierdzone przez urząd 
nywiluy. Rzeczone świadectwa ubóstwa muszą byc wydane

s tw a ,  a gdyby byli z s ta ju  szlacheckiego, w legalny wywód 
szlnoiiect . a. Tylko uczniowie celujących obyczajów, pilności, 
uwagi i postępu o rzeczone stypendyn ubiegać się mogą.

1 0 )  Dnia 16 i !7go b. m. odbędą się popisy poprawcze i wstępnr. 
Uczniowie wstępujący du klassy l . tó j  examinowaoi będą piś­
miennie i ustnie z ję ty k a  niemi.ciiiego i polskiego i t  a ry t ­
metyki. . . . .

I t )  16gn września  zjromndzą g;ę wszyscy uczniowie o 8 meJ go­
dzinie z rana w Kmachu gimnazyalnym w k lassao h , do kio- 
ryoh uczęszczać będą. _

12) Popisy dojrzałości odbędą gję w d e g ió j  połowic bieżą ogo
miesiąca. Od 15go począwszy niechaj kandydaci do tych po­
pisów' będą g ' tnW'-.

i5 c. k. Dyrckcyi gimnazyalnćj.
Kraków dnia 6  wrseśoia 1 8 5 3 . Dr. L. K l e m e n s i e w i c z .

(904) f id ik ta l-V o rlad u n g . W
Durch das D o m i n i u m  S tan iąm  Bochniar Kreiscs,  wird der M1I1- 

t lirpflichtigo aus Podfęże H. 2 l  im J» |ire  1827 geburtigc Kas- 
par Iwulaki v o c g e l a d e n ,  b i n n e n  s o c h o  Wnehen in sein Gcburtsnrt 
zuiu i k  zu k e h r e n  und bei r.einor bctrefTonden Conscriptions-Bchoroe 
s i o h  a n z u m e l d e n ,  widrigena du s c i b e  ais R e k i  u t i r u u g s O u c h l l i o g  be-
handelt wfiede. — Stamątki ani 30:en August 1853.

Utrzymujący konwikt u. zmów, przeniósł zamieszkanie 
ze Szezeimńskić^na ulicę M ik o h j rk ą  sod L. 627.

(9 3 0 -1 -1 )
l i o w a l g k l ,  były nauczyęiel filologii 

w c. k  gimaazyum „iegdy liceum S Anny w Krakowie

O s a i s t a a  I c l i a r s U a *
Kilkokrotnem Sad »niom i Rftbtósowaaipm tak K S A 1 U V - P A S T V  

Dra S u in  de B outem ardt *) j uk 0  j 3 H D Ł A  *  * 1 « Ł  
Dra Bourhardta  i*®) zyskał,.,,, dostateczne przekonanie, źe Jak

, chwiejąc
się wyżej wrpom aia ło ,  także we wszystkich wypadkach, w któ 
ryoh go używano, wyborne sprawiło skotki.  skórę popękaną, su­
chą. k liaturalcego kolom » y n ł ^ ,  cayniąc w krótkim czasie mię­
tą". c i ;g łą  i b ia łą ,  czyszcząc takową z piegów, osntek, łupieżu 1 
węg owotośni, w «k tek więc czego tak jedno jak  drugie ze stropy 
l e k a r s ' i ć j . Jako swemu celowi zupełnie odpowiednie, za najlepsze 
zalecone być może.

Bi tkoroze (S law ro .  pegran. wojskowe) 20 lipca 1853 r.
Dr. v. H o l m i n t ,  

o. k. oadlek»rz połowy Brodzkiego gran. regimentu.
Dla K rakow a  znajdują się Jedynie prawdziwe i gotowe tylko u 

p Józefa  B trtl  — podobuie w B ia łe j  u aptekarza Józ. Reichert; — 
w Bochni u p. Niedzielskiego; _  w Brodach  u Karola Carnelli;  — 
w CxernioiDcach u Ign. SchniroH i Tum. J5achariasiew oz; — w Ko­
ło m y i  u S. Wi iselberga; — yre L w o w ie  a W. Wtllmaiia; w P r z e ­
m yślu  u Buw. Michalskiego; — w S ta n is ła w o w ie  u aptekarza 
J.  Tomanek: — w Tarnopolu  u M srku ia  Schlifki — i r* T a rn o ­
w ie  u J.  Jahna. (931 1-3)

* )  W oryginalnych paczkach po *0 kr. i “40 kr. mk.W opiec7.ęiow»nych oryjjim.lnych pncxk«ch po *4 kr. mk.

so^ie 0(  ̂ c" szkolnej
I W m  k ijo w e j polecone sprzedawanie ksią­
żek szkolnych normalnych i innych wychodzących 
nakładem rządowym u Ś . Anny w W iednia, na 
miasto Kraków i Okr^g j ego, zawiadomiam o tern 
niniejszem pp. księgarzy? professorów i nauczy­
cieli, tudzież rodziców i opiekunów m łodzieży  
szkolnej. Juliusz W ild ,
(9 1 9 -1 -3 )  k“ięgi»rz w Krakowie.

Z l i i ż o i t y c l t  r c t m c l l .  Wnijśtie  10 kr. mk,
(d.ioci p ł ic a  6 k r .)  -  p rzci  k róf. i  tylko ńzas Jeascze 

e ,w a r ta  i ostatnia wystawa w i e ! * 1? 1* i  » 1 -
b r z y z i z i e j  p l e o r n m y  .  o o ^ f n11 < °d«ieonio od ej
rano do 9te) wieczorem -  od f te] ' p ‘ '°  r
niu. -  Wielkie Anatomiczni* m u z e u m  .  Paryża również 
od 8ej rano aż do zmroku otW*rte- -  Cena wn.Jśc.a 10 kr. -  
Wojtkowi od feldfebla na dół F*aC» ° ‘ mk'

B e l  h e r u b g e s e t ż f f ' 1.  (Eiatri lts j.reis
10 kr. GMze. Kinder *ab)en 6  kr. CM.) kje;8 t noah knrze

Zeit die viertc uud letzte A u f r t e ' l | i n f '  zwar mit neuen Ab-
werhslungen die grossen R u n d | ł e , !'t q *  u‘ beweghehes P l c o -  
r a m a  taglioh von Fruh 8  bis n®c Abenda. und von halb
6  Uhr a b ,  bei brillianter B e l e u c h l ® 0 ® B °et. B a s  g r o s s e  
a n a t h o m i 8 c l i e  M u « * eu i» »  .  . ' “t «benfa|ls vnn  Fruh
8  bis Abends so lenge es das T*Sę*u ®?‘ ®r | a » b t .  gegen lOkr.C M .
geoffnet. K. k. Militair vom Feldfebe1 abwarts 6 kr.CM. (9 J2 -1 -S )

Niniejszem podaję do w i a d o m o ś c i ,  Ihicścic tutejszem jeszcze
do dnia 15^o października r. b. f® adzy3 ™ ^ 8 Osoby, będąc* 
w ohęji  zaprow adzen ia  u niebie * * e l e w ^ C* ^  “ t l jrra  kosz tem , 

odpowiednie?0 Ł '

narządu do ogrzewania powietrza w miesz-
kaniach, za pomocą którego od 'i e ^  li” . J!°ko' w przeciągu l i t u
do 18tu minut z użyoicm bardzo 010  01 0 P»łu do 18tu stopni
Rćaumura ogrzać można, zechcą , , *Sf o«ić się d0 podpisa­
nego, który i na to przystaje, aby yc*ąey a. bie mieć po­
dobny epparat ogrzewalny, takowy “ " CS° ślusarza sporządzić 
k a z a ł ,  zas trzegają)  sobie Jedyni® Wk/_.,z_ - Aa j“0  wy nagrodeenio za 
wskazanie sposobu. Tom as's ■’ HJMhauifc z Berna.
(907) zamieszkały pod pj. 19” n P ' a,w domu kolei żelaznej.

(850) Młody męźczyzn^ ezźenny (2.3)
zua jąoy  prak tyozn ie  g o s p o d a r s t w o i sposób robienia 

-ajcarskiego,  p iszący P'?kllie ‘0 D0!! fe„ f naJomości r a -  
ie jąoy _do tego dóbr*®' J  P .  P«»»ć i czy tać ,  ź y -

Bera oewi 
ohuoków

HOTEL WARSZAWSKI
pod k ró lem  S o b ie sk im

pr*y Sławkowskie j ulicy w Krakowie w połośeuio pieknem, zdro- 
wem  i korcyfitndm. o Jednym froncie d» ulicv, drucim na plantacye 
obrócony, tu* przy taręu  Klcparra,  z K o i W C H S f H *  t r a -
ktyernlą, kawiarnią i wyszynk trunków, — Je»t

z  w o ln e j ręki do sp r z ed a n ia  lub w y d z ie r ż a -
wienia od Sjpo rWichała. — Bliższy wiadomość udziela kz ię jarn ia  
F. Baumgardtena w Krakowie. (908-1-3^

Do hacdln ANTONIEGO W0JCZYŃSK1EG0
w Krakowie przy Głównym Rynku

nadesłano na skład

PRAWDZIWE PŁÓTNA WEBOWE.
Kopowe, oraz Chustki płócienne

z najcelniejszej, zaszczytnie znanćj fabryki krajowźj , ręcznych wy­
robów, które po tych samych umiarkowanych cenach sprzedawane 
będą, po jakich tego samego wyrobu i tój samćj fabryki Płótna, 
w Składzie w głównym mieście Wiedniu sprzedawane są.

Polecając ten przedmiot Szanownćj Publiezności, oznajmia się: 
iż każda sprzedana sztuka rzeczonych Płócien wydawaną będzie 
nabywcy z zaręczeniem pod odpowiedzialnością za prawdziwe, czy­
ste , trwałe , ręcznego wyrobu płótno, które już w szyciu, a g łó­
wnie po wypraniu bielizny, okaże doskonałość i wartość swoją, co 
przeciwnie obecnie pokupne płótna, fabrykat sztucznych, pozoro- 
wych , wyrobów maszynowych, aczkolwiek tańsze, jednak po pier­
wszym przepraniu swój pozór tracą, a  następnie trwałość wyma­
ganą być nie może.

Nadto nadesłano wybory DYW ANÓW  do sprzedaży po cenach 
fabrycznych. (8 4  6-3-6)

S® 1» G o s p o d a r z y ,
d iłu mi przi św iadczenie , że w szy . tk ie ,  a aiuztigóiuićj (phle-im 
prateaac) piwsze linio Tymotką z a s n ą ,  siana aa zimę, aajbog Uze 
dają zbiory.

Przyczyna tego uzasadnia się w  tern, że każda ż a rn o ,  a naj­
więcej Tymotka i H doas lanatus potrzebują wiole wilgooi do sk ie ł ­
kowania, na której w najsuchszej josioui nie zbywa, zapu-zczająo 
głębiej swe korzenie, rozsrrew iają «ię bogato Jeszcze przed zimą, 
z początkiem wiosny już w kilka cźbrł  są  uposażone, zima im nic- 
tylxo mu szkodzi,  alo przymusza nie puszczając w pień już roz- 
Urzowionyeh do zejc ia się głębszego, i dla tego plon o tyle Jest 
obfitszy.

Siew traw odbywa sio slbo w oiim 'nach, któro n» wiosnę mają 
być podsiar.o koniczem, albo w ścierniach na u g o r y  lob paszę prze­
znaczonych, w obu przypadkach korzyści są “S tępujące.  Co do 
p ie r w s z e g o  :

a )  S i e j ą c  ti  a w y  w oz im in ie ,  to  na  o b - ia n io  m o rg i  w v s t a r c . l  
Jo s t  pod J e - ic ń  i lo ść  półt.-ra garnca Tymotki, a t r z y  g a r n o e  a * ' *  
donki w plewach (nasienia pewnego) na morgo a u g t r y . c t .  .  ,7 '  
samem kess t  nie wynosi 1 i łp .  •  tem

b) T..k obsiana ozimina z wiusoą nio potrzebuje wiecćj nad je ­
den g.rnieo komezu na morgę, a tuk koszt obsiewu razem wzią- 
wtizy, Jest moiejsry.  1

c) Zdarzoją  tię  przypadki, że konirz z wiosną siany, albo ziarno 
jest  niepewee, albi dla hujnośii oziminy bywa z a £ ^ a. nndm albo 
dla po.uohy w iisny Jaś  było w 1851 źle wschodzi. W każdim  
z tyoh przypadków gospodarz nie Jest  zakłopotany, 0 0  ,  pLj'cm 
takowćra zrobić, śmi. ło zos!a»ić  m że na zielono, i zbiera g d łb y  
zupełnie koniczyna się me udała  do 50 centa arów z morgi Już 
około Śgo Jana  nrjszlaohetniejsrej pa^zy, a to Jct! najszczegól­
niejsze, że

d) po zbiorze Tymotki lub H lcu-a, w której miał koniczynę za
prsepsd łą ,  nzlpięknićj się opuszcza przez cień traw a zrobiony 
czy przez wybranie z ziemi części pożywnych, które dl* szeroko 
Ustnych były  n.ep. zy ja .ue ,  tak się ro z k r .e w , . ,  ie  drugi zbiór ko- 
mozyny Jest zadziwiająco gę ty i bajoy.

Co do drugiego: Siejąc zaś trawy w ścierniach, które sie u rzą ­
dza przez przez poprzedmoze zdarciu wy.okierai i c iężk ie if  b r ! -  
nnmi takowych a po zasianiu pi rywłóczką w Jedne stronę, zebra­
łem w tym roku na ścierni owsianćj od 30 do 4o" centnarów s ia -  
na,  a tern samem koszta obsiew'u wynagrodziły  się w 2 0 to-sób. 
Na obsianto ściernisk potrzeba nieoo więkezćj ilości nasienia, bo" 
nie każde nasienie padn e na ciemię, i wiele z nich pokrytemi nie 
zostaną, jeszcze gęściej trzeba obsiewać ugory, przyłogi zas ta ­
rzałe.  Jeżeli Jo bronami odświeżyć można.

0  prawdziwości mego podania można się prsekon.ć  na miejscu 
od najbliższych są  iaJów, szczególniej od wieśniaków, którzy mor­
gami kupowali ściernie tak obsiane na siana i zbierali od 3 do 5 
fur z morgi.

Nasienie trawy Tymoteuszowćj sprzedaję po 20 fl. mk. korzec 
ważący około 180 fot. wrocławskich,  a tem samem centnar wro­
c ławski nic przypada nad 6  talarów pruskich esy li pół ceny 
w handlach zagranicznych, nic rachując p rzesy łek ,  spezów, wy­
sokiego agio i tyle innych wydatków". — Korzec traw y Holcus 
lanatus i wszelkich imayeh po 8  z łr .  mk. A za zbiór i pewność 
nasienia tego roku jsk  w przeszłych latach dadzą poświadczenie 
poprzedni nabywoy.

Dla u ła tw ien ie  kcpu jącym  będą rłożono próbki i mniejsza ilość 
k ażdego  gn tuaku  w Krakowie w Biórze r.  k. G o spodarczo -R o ln i-  
cz rgo  T o w arzy s tw a ;  w Tarnowie w Hotelu Krakowskim; w Bo­
chni u pani Haatsoel; w Wadowicach u pana Szulca; w Sączu u 
pana Kosturkiewicza; gdzie za zadatkow aniem  najdalej w dni 5 
odstawione będą.

Bezpośrednio można się udać listami frsnkowanrmi do podpisa­
nego — a informacyę — lub nasienie aa miejsce żądane rd e s ła -  
nem będzie. — Klecza górna 14 sierpnia, (poczta Wadowice.) 
(849-3 )  Henryk ze S ław na  Sławiński.
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- g ż ą c y m  roku 1853. Uczniowie IazeJ k lassy  w pierwszem czy sobie dostać sic do obowiązku c k 0  . znego, swóm wiadomo-
pAłraczu od opłaty ezkolnćj uwolnieni być nie mogą | śoiom odpowiedniego w Galicyi,  » t 0  nowe8 o roku 1854. Ktoby !

®) Uo*u|ow>e chcący prosić o stypendyum, zaopatrzą się w  m0_ 8°bie ż ozył,  raczy łaskaw ie  swe o°S01 w ra * * warunkami prze-
try k ę  zeoia, świadectwa odbytych w zeszłym roku szkol-  s łać  listownie pod adressą:  „Do <!• * “k-’ Pos* restante Skotsehau,
nym nau , wiadeetwo gl 0 l e pion^j ospy i świadeotwo ubń- W o. k. 8 zląskuu.

K on stan t!  ̂ 03olbw»k1 , Redaktor odpowiedzialny.
_ . -ztfyni-uw^'

D r u k a r n i  C a a a u .

Tsbaczyński L u d e . i t ,  dzierżawca dóbr w L isn w k n ,  obwodzie J a ­
sielskim, otrzymał upoważnienie czyli A J E W C I T Ą , zabezpie- 
ozeniA od f o z a r ó w  i gradobicia, pr z e*  uprzywilejowane T ow arzy ­
s t w o  S i e d m i o g r o d z k i e ,  i Ju^ działanie swe w ićj mierze rozpoczął.
U w iadam ia ją  o lora szanowny Publiczność, uprasra  niniejszem, 
aby strony interesowane, a szozeęólnićj z ok< lic póbliżsrych do nie­
go si^ z zabezpie zeniami udawali , którego starań i m będzie w każ­
dym wypadku wedfug najdokładniejszej słuszności zadowalnitd

c s * i _ a ,3j

Antoni Cbajlinis®!, •ss.nndee* drukarni.


